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Robotnicy! Oliezpieczenl w Rasie chorych m Lwowa!
Spisy wytesśw wylożois  ̂ są oodzlsunie i p rm  saly M bk do godŁ 7 wieciór. 
D z i s i a j  Zs u. ni. wtorek 7 godzina Wieczór ostatni dzień raklaniasjL 
Przeglądajcie spksy wyborców, czy jesieście n iiśKic. Lfa nie bidzie na liście wyborców, straci 

prawo glosowania.

Ai. Skrzyński — miristrem spraw zagr.
.WARSZAWA, 28. 7 (Pat.) .  D ru g a  odpo

wiedź, k tó r a  n ad esz ła  od  p o s ła  W ró b lew sk ieg o  
z W aszy n g to n u  o d m aw ia  k a teg o ry czn ie  p rz y 
jęcia klerównictwia m in is te rs tw a sp ra w  z a g ra 
nicznych. Dwlie ewentualności, w y su n ię te  przez  
p. posła  W róblew sk iego , dotyczące objęcia s ta 
now iska m in is tra  sp raw  zagranicznych;- ' z 6 
w z g lę d u  na d łuższy  o k re s  czasu konieczny do 
ich zrealizowania, nie m o g ły  być wzięte w ra 
chubę.

W A R SZ A W A , 28 7. (Pat.) .  P- prezydend t 
Rzeczypospolitej p rzy ją ł  dym irję  zgłoszoną 
p rz e z  ]). m in is tra  spraw zag r .  Z am oysk iego  i 
m ianow ał s ta łe g o  delegata do Ligi Narodów] 
p. Dr. A leksandra  Skrzy ńskiego, ministrem 
spraw zagranicznych.

Prasa warszawska a nyinśnacifi Shrsyń- 
sk lag o .

W A R SZ A W A , 28. 7. (AW). W  „K urjerze  
W a rs z .“ p. Koskow'ski podkreś la ,  że obóz u- 
m iarkow any  zachow a do dziatalnościi p. Skrzyń  
skiego k ry ty k ę  rzeczową. „G aze ta  W a r s z / 1 o- 
św iade /a ,  że osoba min. spr. zagrań , zw iązana 
z au to ry te tem  państw a  na zewhątrW nie m oże  
pod legać k ry tyce  takiej, j i k ą  śię s to su je  do 
innych cz łonków  rządu. P G rab sk i  m oże li
czyć na to. że s tronn ic tw  i p raw icow e zacho
wają s tanow isko  d y k to w an e  g łęb o k ą  t ro sk ą  
o losy.epaństwa. „P rzeg l .  Wiacz. pisze, żć p. 
Skrzyńsk i m oże Śiczjp? na  poparcie  w szystkich  
%  w i o ł ÓW: p a ń s t w o  w ortwó r cz y eh.

Cun ttumacsyl pzosną zniiitę rM.no-
W A R S Z A W A , 28. 7. (AW), W, ostatnich i macZy pozorna zn iżka z ło teg o  w Zuirijchu, k tó -  

czasach d a ła  się zauw a żyć zw y żk a  w a lu t  za- | ry  notow any jest obecnie po k u rs ie  106.00 (po
granicznych v  s to su n k u  do dolara . Szczegół-I przednio 108.000). O dby ło  się to  kosztem  nie 
nie funty  anjg (i frank i swwajc. notoWiane były  j zniżki z ło tego , lecz na mocy zw yżki f ran k a  
od daWna poniżej pary te tu .  Tern się też  t łu -  j dc p a r y te tu  z ło tego.

Zaproszenie Niemców do Londynu.
LO NDYN. 28. 7. (Pat.) .  W  angielskich ko

łach konferencji przypuszczają ,  że jeszcze dziś 
zostanie w ysłane zaproszen ie  do Niemiec.

W IE D E Ń , 28. 1 (Pat.) .  „N. Fr P re sse1' 
donosi z BcrRna, że w sk ła d  delegacji na k o n 
ferencję londyńską w muzie p ru s k i  m in is te r  
Brattne W  ten sposób w s k ła d  delegacji wiejdą 
reprezentanci 3 wueikich stromiictw: Reichsta- 
gu  g dyż  oprócz socjalnych d em o k ra tó w ,  re 
p rezentow anych  przez Brauna , w e jdą  ta k ż e  
M arx  i S tressemann.

PARYŻ, 28. 7. (AW ). „ P e t i t  ParteieiO do
nosi, że M ac D onald  w y s ła ł  do  min. H e rr io ta  
i T heunjsa  l[st z zapytaniem , 'kiedy nastąpi o- 
próżnietiie Z ag łęb ia  Rnhry. H e rr io t  i Theunis  
odpowiedzieli, że zgodzą  się na rokotwania w 
tej sprawie, jednak z pozbaWlieniem ich oficjal
nego charak teru .  O dpow iedz m a  na!w:et w y 
rażać zgodę na opuszczenie Z. Ruhry, jednak 
j>od wmrunkiem o trzym an ia  odjwwjiednich ko 
rzyści

Stel? oblężenia w Rumunji.
BI JKARESZT, 28. 7. (AW ). Rząd ru m u ń 

ski og łos i ł  stan oblężenia na w szystk ich  te ry 
toriach rumuńskich ';  gdzie obowliązyWał on w 
kw ietn iu  rb. Kom endant w o jsk o w y  w B u k a

reszcie zabronił wczoraj Wszelkich zebrań  pit 
bhcznych, k tó r e  mają na celu obalenlie is tn ie
jących u rządzeń  p raw nych  lub państwlowych

Powrót do zdrowia min- SikorskiegoZ prom u krakowskiego.
KRAKÓW 28. 7. (AW ). R ozpraw a o  wjy-l W A R SZ A W A , 28. 7. (Pat.) .  M inister spr. 

padki listopadów'e nje odby ła  się dzisiaj. P o - 1 woj-skow^ch ger. S ik o rsk i  opuścił szp ita l  ii- 
cząw szy  od ju tra  .rozpraWa odbyw ać się będzie  jazdow>ski, w; k tó ry m  p o d d a ł  się operacji  i 
dw ukro tn ie ,  o d  6 do 14-tej godz. i od 16 dó j objął u rzędow anie .
20-tej. — ' Z  —

E eon 1 groszowy.
W A R SZ A W A , 28. 7. (AW). W  dniach naj

bliższych p rzybędz ie  dó W arszawiy z Anglji no 
wy t ran sp o r t  bilonu1 l-groszcjwlego w ilości 
16,000.006 sz tuk .

Bilon ten jao sp raw dzen iu  przez mennicę 
pań s tw o w ą  niezwłocznie zostan ie  puszczony w 
obieg.

Ufaika z przeinytnlctiiren: m  L  Śląski
W A R SZ A W A , 28. 7. (AW). O chrona g r a 

nicy celnej na G órnym  Śląsku1 jest szczególnie 
t ru d n a  ze w zg lęd u  na ulgi celne, k tó re  mu 
sia ły  być p rzyznane  ludnfośd na mocy n-owW 
ustaw y genewskiej. Rozwinęło  się tez  na tein 
tle  przem ytnic tw o, k tó re  p rz y b ra ło  W' ostatn ich  
czasach t a k  szerokie, rozm iary ,  że zo s ta ła  po
trzeb a  pow ołania  do w a lk i z niem K om isarza  
N adzw yczajnego  .

K om isarzem  ty m  zo s ta ł  d y re k to r  Dyrekcji 
Celnej w M ysłowicach p. Dębicki, k tó ry  w n a j
bliższym czasie rozpoczyna działalność.

Ze w zględu  na sanację skarbu  w alka  z 
p rzem ytn ic tw em  musi Dyć prow adzona  ze szcze 
gólną usilnośclią.

aafarg w manufrkiurzp Wfd^ewsKiB/
W A R SZ A W A . 28. 7. (AW ) Z a ta tg  w* m a- 

n u fa k tu iz e  W idzewskiej, trw ający od  miesiąca 
maja, ;m.a być w! tych dniach ziikjwiidowanw 
Sytuacja popraw ia  się rów nież  w,; Bielsku i 
B ia łym stoku . Ż y ra rd ó w  pracujący dotychczas 
4 dni W tygodniu , m a zw iększyć ilość diii 
pracy.

Wolna dumowa w Brazylii,
W A S Z Y N G T O N  28 7. (Pat.) .  Tu te jszy  

ambasladór brazyli jsk i  og łos ił  oficjalny k o m u 
nikat, zaw iadam iający  o tem , że wiojska po- 
wisittińcze ewakuow ały i San Paulo . M iasto  za
jęte przez w o jsk a  rządoWe.

. • • * • __< • • '
Ji i ni4  bandytom na poeiąg pad Krakowem.

KRAKÓW. 28. 7. (AW ). Wczoraj o godz. 
23-ciej n ap ad ła  sza jk a  bandycka  np pociąg t o 
w a ro w y  m iędzy stacjąm: Zab ie rzów  a K ra k o 
w em. Bandyci rozbili d rzw i w agonii i skrzynie 
z towmrami- W ynik i ś led z tw a  t rzym ane  są w 
tajemnicy. .

• * t-
Proces morderców M atM Iiego .

RZYM, 28. 7. (AW ). FainettS, c.rzewódca 
sk ra jnego  s k r z y d ła  fa szys tów 1, pod ją ł  się po 
liowuie ob ro n y  m ordercy M attco tt icgo ,  Durni- 
ni‘ego. Proces p rzybierze  silny ch a rak te r  p o 
lityczny.
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lia Mód boiooji dziad rcbotBiwjfEh ■ Łafow? Qomu IsSiotsiczep
odbędzie się dziś ws wtorek o gcdz. H wieczór

P r z e d s t a w ie ń L e  w  C V R K U
PROGRA M  NIEZYATĆLĘ' UROZMAICONY. — Bilety wcześniej do nabycia w Ubie
gam i Ludowej pfży ul. Szajnochy L. 2 i w Związkach Zawodowych u mężów zaufania,

Ps zamacnu «ia 3 gudz. dzień pracy.
'yni isfH nag i/ senniii.a Kopcińskiego i iour 2 P. P. ±

sena to ra  Woźnickiiego i tow z klubu „W yzw o- 
lenia" i Jednośdi f udowej, oVaz serii bz_> d ra 
w sk iego  i to w :  z N. P. R. w sprawcie r o z p o - ; 
rządzenia p. M inistra P racy ,  \v"proKv,adzają- , 
cego d / ies iy co g o d z in n y  dzień pracy w hutach 

G ó rn eg o  Śląska,
Dnia 18. llipca 1924 ro k u  p. min. P racy  

w y d a l  rozporządzenie  zezwalające na p rz e 
dłużenie czasu p racy  robo tn ików  w' hu tach  na 
G órnym  Śląsku  do 10 godzin nla dobę.

Rozporządzenie to  czyniące p ierw szy w y 
łom \\ podstawjowej zdobyczy robo tn ików  po 
wojnie, znosi obowiązującą nja G ó rn y m  Śląsku 
uchw ałę niemieckiej komisji demobilizacyjnej 
o ośm iogodzinnym  dniu roboczym.

Rozporządzenie to  zostało  w ydane wbrew 
zapew menjfom patif prezesa  ra d y  mjrJstrójwi 
że u s taw o d a w stw o  socjalne W Polsce n!e zo
stanie naruszonl?, w k ró tce  po tem , k iedy w t o 
k u  n a ra d  M iędzynarodow ego  Bliun Pt acy de
legat rządu  polskiego p ro w ad z ił  zupełnie s!u- 

-Szną cnergicznią kam pan ię  przeciw ko w ^ u n r a -  
azeniu d łuższego  -czasu jroboczego w Niern-

plbrzym im ; zyskami Ludzie płotlzili dzieci i \vv- 
cliO"wyw*ali j5 'V  Irutłeui spekulanci ze-cifrali ręce; im 
,szybciej w zrasta hiai-wfe. Win bardziej rosną cenę 
gruntów. Rozgałęzia! się przem ysł — spekulanci Va-

ezcch, kiedy w reszcie są duże szanse, że F ran 
cja i A nglja ,p rzy s tąp ią  do konw en tj i  o 8- 
godzinnym drllu pracy.

Zważyiw|szy, że rozporządzenie P ana  M i 
nistra  P racy  nie idzie po lirifś p o p ra w y  s to 
su n k ó w  gospodarczych  • w  Polsce lecz jedynie 
po Bnji k o rz y ś t i  przcd.YębiOrrćw, działających 
nie w Interesie państWa, lecz v\ imteresję mię
d zynarodow ego  kap ita łu ,  że niusji ono w yw ołać  
ckurzemie i erergi<:zta|y o d p ó r  ze s t ro d y  ro b o t
ników, żie wreszcie szkodzi ono Polsee njp t e 
renie m iędzynarodow ym , nlizej podp .sań j u w a 
żają je  za szkodliwe dla panstwja i wnoszą 

W ysoki senat uchwalić raczy 
W z y w a  się rząd  aDy cofnął rozporządzenie 

pana m inistra P racy  z (M a  18, hpca 1924 r.. 
zezwalające na p rzedłużenie -czasu pracy ro
botników  w hu tach  na GóKnpm Śląsku do 
dziesięciu godzin na dobę.

W arszaw a, dnia 25. Utpca 1924 r. 
W niosek ten, j a k  w iadom o 'głosami chje- 

nv i p ias ta  ..został w senadie odrzucony.

W ydrzeć kapitel.stycznej spekulacji miejskie grun- 
la^budowlaTie i (uczynić jo w łasnością gmin — jesl 
starym , zasadniczym postulatem  socjalizmu — Po 
zrealizowania go atoli śmiało przystąpiła dopiero so-

i cjaiistyczna większośę Rady miejskiej w Wiedniu, 
Jak podaliśm y w  jednym  z ostatnich numerów, od
kupiła gmina od Juljusza F rankla 1.867.814 metrowi 
kwadr, gruntów, rozmieszzizonych po rozmaitych dziel
nicach W iednia i w okolicy. Tak koncentracja ka
pitału przygotowuje socjalizację przez dziesiątki lat 
rodzina FrarUilin, skupowała wiedeńskie grunhi BU- 
tlowalne i ta Wiaśnie koncentracja umożliwiła gminie 
nabycie ich w całości odrazi;.

W obozie socjalistycznym niejednokrotnie dysicu- 
Lowimo nad tein. czy kapitalistów  należy wywłaszczać 

jz  odszkodowaniem iczy bez odszkodowania. W kwe- 
’ itji lej Karol Kaugiky pi ał co .naMępuije: ■ Gdv- 
J byśmy byli zmuszeni ziem ię i środki pracy wyku,- 

])y%j>4 °d kapitalistów po cenie pełnej wartości ko
sztowałoby nas to ża drogo. Skoro "kiedyś, 3ojdżVr 
m y -do wiaozy (Hisląramy się mocno obniżyć wartość 
1 apiudisiy-cznej własności za pomocą energicznych' za
rządzeń socjalno politycznych i wysokich podatków; 
a wówczas kapitaliści będą zadowoleni, jeżeli >eh 
własność odkupim y od ni-eJi po niskich cenach

C.zerwony Wiedeti uczynił lat jak projektował 
Kaulskę Przadewszysikien; ustawą o ochronie loka
torów -obniżył znacznie ceny gruntów, a na.slęjmie 
/upom ocą w ysokidi podatków gm innych od przyro
stu wartości uczynił nierentow ną swrzedaż gnm lów  
osobom prywatnym  W Km sposób spokulneji usu 
n ię to  podstawę z pod nóg. Lecz spekulanci trzy- 
spodziewali się, że ochrona lokatorów zostanie znie- 
mali się uporczyWio swego sianu posiiutania. dopóki 
siona i że burżuazyjna Więksyość Rady. .na którą 
liczyli jako m ającą wyiść z ostatnich wyborów, unie
sie podatki od przyrostu wartości. Lecz wvbory u 
juiździoruiku, ul), roku zawiodły ich nadzieje. Mt,- 
tsieli lc%ly być zadowoleni. gm ina odkupuje icli 
posiadłość-!, z których nio niogli już ciągnąć zysków! 
zapoiuoeą .spekulacji. G runta Frankla. (wraz z .10 
kamienic;tmi n k h , !a gmina wiedeńska za eęnę 2 6 
jniljona koron złotych, jesl to m niej niż dziesięć 
procent wartości, jską 1e -gninla' posiadały przed 
wojną.

•O-to przykład wzorowe, jak można przeprow a
dzić „ckspiroprację eksproprjal.orów" według wszyst
kich łom ; prawnych. Xie jesl to gwałtowiił wy
właszczenie, ale całkiem npnnalne kujmo. kupno o- 
e,z\ wiście. które pojwzecłziły zarządzenia socjalno-po- 
jtRyc/nc i podatkowe, które 'spławiły, że- własność 
kaiptału |)rzcszła w ręce luli; za nuiiej niż 1.-10 swej 
dawnej ceny

C d a n s k  a  b o i s k a .
'"G D A Ń SK  28. lipca. (A. W.) „D aru .  Rund

schau'" zamieszcza p. t. y ,Gdańska po li tyka  
zew n ę trz n a"  następujące u w a g i :

Z dawien daw na, G d ań sk  jako inia st.'> r.;c- 
mie-ckie skazany  był na służenie n i to e s o m  
gosp-odanozyjn Polski N!i|gdy jednak stanowii- 
Sko w olnego  m ias ta  rtk było  t a k  trudhfe jak 
po ptzyznaniu  auton|bmii za rów no  pod w zg lę 
dem  m-ożhwośći politycznych jak  i tfośtosdwa- 
nia s(ię do nowych iwaruhlków. Po  100 lalach 

■zupełnie odmienhfych wartinRów , , t i ieo d p o w ia -  
dająyych jego natutralnemu zadan iu  walezy 
dzisiaj GciatWk /  różnem!i trudnościam i aby 
dostosow ać  się uo no'w|yich żądań) i nji.e popaść 
p rzy tem  w zależność -iod Polski. Ten (i etą ja 
p o d p o rząd k o w an ia  'w szystkiego wa*runkom g o 
spodarczym . za w ie ra  sobie ,o w .elk ie  me- 
bezpiocz.eństwo dla G., że m oże g-o pozba\vlic 
stimodziclnośdi pollity-c/nej o ile właśhTe ze 
strony polskiej rilie wiyjdgi« in jcjatywd w k ie
ru n k u  nadania m ias tu  ch a rak te ru  m ias ta  han- 
zeatyckiego, odpowliadającego m u najbardziej.

Drugi e m niebe/p-C _/. c ństwe.m, k tó re  ni u
trzeba  się przec|il\\ s taw ić  są n ieuregu low ane 
dotąc! s tosunki rnliędzy P o lską  a Nie(mearm. 
Ominąć je m ożna jedyfnlm przez, wdasną w y ra 
źną politykę. G dańsk  powfcjeh prolwfadzić w ła 
sną politykę, k tó r a  p o leg a  na ro i ł  pośredniczą
cej m ięd /y  P o lską  a NHomcam-i. o raz  m iędzy 
Anglją a Europą Iws-chodnią. G d ań sk  poa\ji- 
nien s tać  się drulgą Cłeńr w’ą nfi w^chodz-ie. 
Inne drogi p ro w a d zą  do Waśh-ł i ciaugłytcłi nie
porozum ień z p o li tyką  polską. Po li tyka  czyn
nego p o d trzy m y w an ia  dążeń do pogodz cip a na- 
nodów, będzie tą  realną polityką, g d ań sk ą  
k tó r a  nie dopuści do szerzenia się m a ło s tk o 
wości; zazdrość* kupieckiej i t. d. G d ań sk  m u 
si sjie s tać  o ś rodk iem  problem ów  politycznych 
Eiiropy wschodniej.

Straszny !ns em gracii robotniczej w Francji.
„Kurj. pąrT zamieszcza korespondencję z P a 

ryża, w k tó ra  autor wytyka władzom polskim 
zupełne zaniedbanie spr;”-vy robotników polskich 
we Francji. Robotnikom tym przy znacznym braku 
rąk roboczych we Francji mogłoby byó lepiej, 
gdyby organizacja opieki nad niemi byłą wystar
czająca.

„Km je r“ pisze:
„Po trzyletniej AlLsko kampanji prasy, po 

przekroczeniu cyny  30U tysięcy emigrantów pol
skich we lYancii, po nieprzeliczonej liczbie wyda 
leń, pobić, mordów i t. p. dokonanych na robo
tniku poi kim władze emigracyjne decydują się 
podobno na przywrócenie przy tuiejszem posel
stwie urzędników objazdowych do badania i opieki 
nad robotnikiem polskim!

Straszna rzecz! Gdy się pomyśli, że oddajemy 
Francji kapitalna przysługę przy mobilizacji jej 
przemysłu, - że powinnibyśmy czuć się tu lepiej, 
niż gdziekolwiek na obczyźnie — a tymczasem 
przez niedołęstwo, niesmjrennośćr opieki władz pol
skich docze.kaliśmy >się fermentu optnji przeciwko 
nam, wzrastającego niezadowolenia wśród emigran
tów, praw drak ńskich i uwłaczających kontrak
tów, p-zywróceuia dla polsk-ego robotnika zasady 
glebae adscriptus, jak  za pańszczyzny 1

V dzieje się to w chwili, gdy Francja bar
dziej niż k edykolwiek potrzebuje rąk w rclnictA ie. 
Deficyt rak roboczych w tej dziedzinie jest po 
prostu przerażający — a bez p konania go nie 
może być mowy o skulecznej walce z drożyzną.

Dwa źródła imigracji zasilają Francję: w roku 
1928 Hiszpanie w winnicach w liczbie 22 ty
sięcy i Polacy na rob w liczbie 25 tysięcy.

Na to, by w takich warunkach przy takiej 
potrzebie rąk jednak potrafić mocno skompromito
wać polską pracę na tutejszej roli — trzeba było 
naprewdę g-enjuszu naszych „mężów stauu“!

Że Polska nie może bez końca zaopatrywać 
zagranicę w żywy towar — to rozumie się samo 
przez się, Ale by tu we Francji robotnik polski 
miał poczucie krzywdy, by tu się skarżył na wy
zysk i na złe obchodzenie, by sh\d przemyś iwa 
o ucieczce z roli bodaj bez pap.erów, ryzykując 
więzienie, byle się wyrwać — to skandal!

Na nic się tu nie zda obwiniać francuskiego 
fermera: ten oczywiście jest twardy i chciwy, 
a często brutalny wobec przybysza (,,bache'a“). Ale 
nad fermerem są władze i cpinją — jest wreszeię 
jego własny interes. Jeżeli jest źle, to dla tego, 
że nasze władze dopuściły do zatrzymywania pa 
pierów do kontraktów z przymusem pobytu w da
nej okolicy, dc zupełnego opuszczenia rolnego 
przychod/cy. na łaskę i niełaskę fermera i miej
scowego policjanta!

J a k  długo akgja wszczęta tu oareszcie w tym 
roku przez delegatów Sokala i Gawrońskiego nie 
doprowadzi do sanacji tych stosunków, do znie 
sienią tycb nadużyć, tak długo me może być mowy 
o .jakiej akcji wśród samych robotników polskich 
dla zatrzymania ich na roli. Będą dalej uciekali 
groinądnie.

Jak drngg prawną przeprowadza sie wiwlasztzenie kapitału
Najbardziej społecznic szkodliwą i najbnrdz>eji |dow ali się; im więcej '^ ie m i potrzebujć przem ysj1 

znienawidzoną h inuą wzbogacania się kapitułLslów by- dla swych rozszerzających się pi zedsiębior.stw ten; 
ia zawsze spekulacja ziemią We wszystkich wiel- Unożej mogli oni sprzedać łanio jiabytc grunta. —
kicJ; m iastach świata (powtarzało się jedno i ftv Miasta budowały tram waje i koleje miejskie roż-
sm uo• kapitaliści skupywali grunta naokoło miasta. >vój kom unikacji podnosił wartość, ich gruntów w,
Kupowali je po niskich cenach, dopóty, dojióki ich okolicy m iasta. Stale wzraslał haracz, który m usisło 
miasto nie potrzebowało Potem  czekali, aż wsrosj ludność miejska: opłacać spekulantom  
ludno*-'-'.i uczyni k.micczną zabudowę gruntów  przez j Oddawna lud prac-ująey biuilowul się |>rzceiw 
nieb skupionych, i leraz mogli je odsprzedawać i  \ temu wyzyskowi.
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S£ Otwarcie tóestauracćij Kawiargj

K e p u b l i o u e

łach i aamjSniistra-cji i sw. korm Judzie w o jska  
Nie dzieje 4i|ę to z łaski rząd u  sowieckiego, 
lecz z t e g o  irzutu weiwinętrznego, k tó r y  m a 
w sobie sam naród . A u to r  dochodzi do wnio
sku, że ruch .na'rodoWośqio}wjy npe da się tam  
stłum ić, i p rzy  p ierw szej sposobności Wznieci 
w a lk ę  o niepodległość.

( H O S T Y N N Y C I A )  R3S t ą p ł  W  p ią t e k  11-1924
Rekonstrukcja zupełne odnowienie stylowe wszystkich, sal juz na ^  NI E
ukończeniu. BUFET 1 KUCnNlA par excellcnce, prowadzone będą %J F i C  E  r ?  I “W
przez fachowe siły warszawskie. Telefon do użytku gośc; bez- •ddestry _salonowej pod batutą

płatnie —  bajfcsssy komfort. LcLa. do późne] nocy ofu/arty. UZtsZ
r j p v/vi uinuiij

Leonm4aStriCFS3

UloiBiJL„.... z ibSlojfizi, m m i z rowuynii“ .
Przemówienie sen. :ow, kimanowsKiego w s to p ie  w sprawie ustaw językowych

W ysoki S enac ie ! Nasi to w arzy sze  w Sej 
tnie wypowiedzieli już sw'e zdanie o tych u s ta 
wach, i soifdar) żując się W zupełności z ni
mi, m oglibyśm y tu ta j  pos taw ić  ty lk o  popraw 
ki, a w jrazjie tch odrzucenia, głoso(tviać tak , 
jak w  sejmie, przecilw ustaw ie  szkolnej. U- 
w ażam y jed n ak  sp-rafwję naro d o w  kresow ych  
za ta k  ważną, że p ragną łbym  podkreślić , ja
k ą  powinna być nasza polska, poWItar/.ani pol
ska  poiit} ka  w zg lędem  tych narodowT

G łos  p raw dy , o sadz ił  te  ustaW y ostro , 
tw ierdząc, że mają być na pokaz zagranjiey, 
Chcę wierzyć,, żc t a k  njie było, że uista;v\fy 
poczęły  się astotnie z poczucia sp raw ied liw o
ści. Najwjiększą ich w a d ą  było. że p rz y  tw o 
rzeniu lich nie poujołano przedstawicieli zain
teresow anych  narodów!, aby się z nimi p o ro 
zumieć. P rzypuszcza lna  n ieustęp liw ość tych 
narodów , nie pGfwjimia p rzesąd zać  spraw y, bo 
gdyby  (sję*nawet o k az a ła ,  b y łab y  dow odem  na
szej dobrej woli, ji un iknęlibyśm y p rz y p u sz 
czeń. że w tych ustatwfach k ry ją  się \v’rog;fe, ‘ 
w zg lędem  tych naroeiółw zam iary . W  p rze 
szłości porozumiewialiśmy się mż z U k ra iń 
cami Dlaczego odstąp iono  od  tych tradycji ?
U G O D A  P O L S K O - UKRAIŃSKA W  R. 1867.

W sz k a  dochodziliśmy do w zajem nych p o 
rozumień Jt ustępstw ,

Po r o k u  1867, gdy w Austrji uchWalo- 
no prawna wiszystkich narodowy o k az a ła  s-tę 
konieczność .porozttm|iieńia Polaków ' z U k ra iń 
cami. U k ła d y  z t ik ią fń sk ą  d em o k ra ty czn ą  f r a k 
cją. z wicemarszalkjiem Juijancm ŁajwTowskłm 
doprow adziły  do wiażnych u s tę p s tw :  od s tą 
piono o d  myśllt podzia łu  kra ju  na dwa od rę
bne kraje , uznając publicznie, że cały  k ra j  
jest w spoiną własnością  obu  narodów'. Pow ra- 
cano do naszej dawnej, po li tyk i  uhjijnej i w. r. 
1869, wbrew: zakazowi, o d b y ł  się w sp an ia ły  
obchod 300- leeia Unjji Lubelskiej.

S tosunki te  b y łyby  się dalej ro zw ija ły  po 
m yśln i. ,  g d y b y  pogrom  Fjrarncjji przez  Niemcy 
w 1870 r: nie -ozmiecił nacjonalizmu ntemiec- 
k iego naw et w Austrjjl Doszło, do tego, że 
przedstawucjiele s łowian w w iedeńskie j  radzie 
p ań s tw a ,  a  w ś ró d  niob i Polacy, opuśdili rd- 
dę państw a . To zm usiło  rząd  do k roków ' po
jednawczych i u s tę p s tw  dla słowian. 'Cze
chom obiecano naw et samodzielność, \v| G a- 
hciii spolszczono u n iw ersy te t  IWowski, p o w s ta 
ła politechnika spolszczono te a t r ,  u tw orzono  
w KrakołwSte P o lsk ą  A kadem ję Umiejętności. 
U s tęp s tw a  te  obudziły  czujność Berlina) i P e 
te rsb u rg a ,  gabinei wiedeński up ad ł  i nacjona
lizm znow u podniósł  igloWę. P rzysz ło  p ra w o  
o be qaośrednich w y b o rach  do ra d y  wiedeń
skiej, g d '  do tąd  sejm w ybiera ł  delegację. S to 
sunki p o g o rszy ły  się znowu.

C E N T R A L IZ M  A FED E R A L IZ M .
Dzieje te są ważuemli wlskazówka.mf i dla 

obecnych rząd ó w , świadcząc o tern, że cen
tra l izm  spychał nas zaw sze  na dół, a federa- 
Iizin nas dźw iga ł.  S p ra w ę  nasze powinniśmy 
za ła tw iać  w| domu. nie czekając, aż zostaną 
przeniesione gdzieindziej. Układy ż Rusinami 
na gruncie w ledensk .m  by ły  już o wiele  t r u 
dniejsze, niż na 'gruncie galicy jsk im . P r z y 
łączenie Bosnji i Hcrco.gowiny nie daW'alo się 
Wpra|Wldzie usprawnięJTwić, lecz dla słowian 
było fak tem  pom yślnym , g d y ż  słowianie s t a #

się elementem przeto ażającym. Czesi to z r o  
zrtmjćil i dopiero  iwóiwNzas wrócili do wiedeń
skiej rady  państw a , g d y  Polacy wrócili do 
niej znacznie wcześniej. Mosutniki .znioiwli za
częły się polepszać.
E N D E C JA  -  N IE SZ C Z Ę ŚC IE M  POLSKI

Na nieszczęście, w Galicji przyszli w«ow- 
cząs politycy wszeciipolscy, g ło sząc  zasady, 
że z U k ra iń cam i nie należy się uk ładać ,  lecz 
należy ich zwalczać.

P o lityka  ta  d o p ro w ad z iła  do dzikiej nie- 
nąjwiśrjt i (vv|alki, k tó re j  sku tk iem  było zab ó j
s tw o nam ies tn ika  P o to ck ieg o  i spustoszenie 
uniw er sy t e tu  I\vo w skitego.

Obecnie w opfi#  jest tendenjćja, aby z U- 
kra ińcam l wejść v. porozumienie, lecz nie do
tyczy to Białorusinów Panuje pogląd , że nie 
wyrobilii się oni jeszcze iiarodo|wio i nawet' 
,,P rz e g lą d  polityczny?1 w y raz i ł  ,3ię. że biędem 
jest przesądzać, jak a  m a ma być n.-irodowtość 
k resów  białoruskich. PraWb sądzenia o naro
dowość. należy ty lk o  do danej jednostki. Bia
łorusini mają swe piśmiennictwie. l i te ra turę , i 
poetow. piśiiiiemiiiictwb niemniej b o g a te  od e- 
s tońskiego . Republika b ia ło ru sk a  V  bolsze- 
w,i, m u s ia ła  oddziałać na LiałorusiiióWl P o 
lecam panom książkę Stefana S ta r /y ń sk łą g o  
o zagadnieniach narodo\vośqiolvv[ych Rosji so
wieckiej. A uto r  daje św iadectw o  o !b i /v m im  
zdobyczom p ra w  językokv!y,ch w Rosji sowiec
kiej I to bynajmniej nie z woli, lecz n..t{w!eł 
wbrelw1 chęciom 'rządu sowieckiego, j e s t  to 
działanie żyWilołoWle. U krainizacja poczyniła 
o lbrzymie postępy , język używ any Jest Wl szko-

A B O L S Z E W jA . 
m am y zachować

POLSKA
J ak  m y  się m am y zachować w obec tę 

gie ? Czy rozniaitcm) rozporządzeniam i u- 
t rw a ia ć  <fzisdejs--4 naszą przewlagę ? Byłaby to  
po lityka k ró tk o w zro czn a .  Pro-ccs* dziejowy 
przeznacza Polsce wielką wjałkę z Bolszewją, 
m oże nie orężną, lecz ku ltu ra lną .  Walcząc b ro 
nią centralis tyczną, p rzeg ram y . T.a w alka  jest 
spadkiem  odziedziczonym po dawnej Rzpiitej. 
k tó ra  wałczyła z Rosją hv'ana G roźnego . Cen
tra lizm  rosy jsk i by ł !wTJwiczas uosobione w 
carze, dzis sk u p i ł  śię w partj i  kom unistycz
nej. Liczy ona zaledwie 300.000 członków . a 
ta  znikoma Rość rząd / i  140 miłjonami. lest 
to najw iększy centra lizm  znamy w| dziejach. 
My t a k ą  bronią walcz) ć n,ie mftżemy, lecz o- 
d-ziedziczywszy walkę.*’ odziedziczymy i broń  
unijną, federacyjną, p o d  hasłem „Woińji z w ol
nymi, równi z róW|uym|i“  b ra te r s k im  s to 
sunku  A hasła  ta  brzm ia ły  u  nas. na dwia 
stulecia p rzed  wielką reWolucią i:rancu-!<ą.

ProgYam naszego  s tronn ic tw a dom aga się 
sam odzielności i s am o rząd u  dla w szystk ich  je
dnostek społecznych, a tern samemi i dla n a 
rodów. A cóż dopiero , g dy  mani) ' do czynienia 
z narodem b iało rusk im , z k tó reg o  łona w'y- 
s/Ii Kościuszko, MiekuAridz i jó ze fa t  Oliryz- 
ko. jeden z duchow ych p ropagato rów ' ideo po
w stan ia  k tó re  potem w ybuch ło  w r. 1863, da
lej \ r ten jb s , .  Wery im, poeta ,  t łum  acz „P ana  
T a d e t is /a ' '  na język b iałoruski,  Konstancy Ka- 
iinowskJ. k tó ry  w 1863 r. zginął na  szub ie
nicy. W szak że  to z Białorusinów- wjyozedl 
dziad Józefa  łh łm d s k w g o .  k tó ry  / m a r ł  w w ię
zieniu m oskiewskiem . Ż ty m  narodem  majfe- 
twiej nam dajsć do poroziwnlenia. ale t rzeba 
postępyiwyić szczerze, otwarcie, bez podstępu.

i ow arzysze  nasi w  Sejmie g ło so w ali  za 
p ierw szą . d ru g ą  ustafwly nie dlatego, a b y  
b \ ł y  bfiz za rzu tu ,  lecz żeby wreszcie sprawte 
rri|sz)'ć z m ar tw  eego punktu . Do ttzeciej u s ta 
wy o szkolnictw ie wnieśli sze reg  p o p raw ek  
a g dy  je odrzucono, głosowali przedFw u s ta 
wie. I my p rz ed k ład am y  popraW ki do u s ta 
w y  o szkolmctwjie, a jeśli nie będą u w zg lę 
dnione. g ło so w ać  będziem y przechv ustaw ie . 
(Huczne oklaski na lewicy).

Chadecy „obrońcami” robotnikom.
. l a k  k s .  S z y t i c l s k i  d o t r z y m a ł  k a | i ł : iń $ ]d t )« |o  s ł o w a .

Osiami strejk pracowników gainnych zakoń
czył się, .jak wiadomo umową, wedie której sp awy 
sporne wynikłe z wadliwego zcsiosowama ustawy
o uposażeniu pracowników państwowy h do praco-! warno za deputat dostaną od 
wników. gimmych miały być załatwiam, na wspdl iks. Szydelski w swej mowie 
nych konferencjach, a gdyby te nie doprowadziły i wał się n
do porozumienia, rozstrzygnąć miała sekcja oiga-1 powiedzieli, większość członków 
nizacyjia rady miejskiej. 1 rzeczywiście sprawa ta (przekonać i giosowałą va. ks. Szyiieiskim. wbrew 
oparła się ostatecznie o tę sekcję. j głosom i argumentom radnych socjalisrycznycb,

padły, że to fyik" Hoffman Drobut i jeszcze kilku 
zawracają ludziom glpw | depu atem, wobeo tego 
będą wszyscy ogromnie zadowoleni, gdy ndszkodo-

1 iipca. Rouieważ 
obrończej11 powoły- 

to, że mu sami pracownicy gminni trik
sekcji daia się

Pomijamy w tej chwili to, że na posiedzenie 
tej sekcji zaprószono przedstawicieli zakładów 
gminnych i ci przez cały czas brali żywy udział 
w obradach, natomiast reprezentantów' pracowników 
zupełnie me zaproszono i wydano wyrok na pod
stawie wysłuchania jednej tylko struny. To jednak 
w tej chwili pomijamy, chcemy się tylko zając za
chowaniem ks. Szydciskiego, chadeka, który jest 
członkiem sekcji, był na tym posiedzeuiu, a przed 
posiedzeniem złożył delegacji pracowników przy
rzeczenie (słowo kapłańskie), że będzie ich postu
latów bronił.

Jednym z najistotniejszych postulatów praco
wników było wliczenie im dc płac pobieranych do 
końca 1923 r. deputatów. Postulat zupełnie słuszny, 
bo owe deputaty były częścią ich płacy.

1 większość członków sekcji uznała słuszność 
żądania pracowników', gdy jednak reprezentanci 
zakładów- ośwGdczyli, że wypłata ekwiwalentu za 
deputat wstecz od 1 stycznia kosztowałaby bardzo 
dozo, zabrał głos ks. Bzydełski i oświadczył, że 
pracownicy mż dawno deputat uznali za prze-

którzy żądali zaliczenia depuiató-.r ze cały czas, 
od kiedy przestano je wydawać.

Gdy wieść o takiej „obrotne11 pracow-nikow 
gminnych przez ks. Szydciskiego dutaria do domu 
katolickiego, zgromadzone tam o w ie im  poczęły się 
burzyć, ale podobno uspokojono jo obfitym fundu
szem, jaki tam zgromadzono na wybory do kasy 
chorych, do których kierykali do spółki z fabry
kantami gorliwie się przygotowują.

lUfąplnirir pusta mmoftshisgc
W A R SZ A W A . 28. 7. (AW j Poseł ru m u ń 

ski p. Florescu, dziekan k o rp u su  dy p lo m aty cz
nego ustępuje  z z ; 'm o w a n e g o  s tanow iska  W 
dniu I wrześpia.

E m fg ra E j?  źyd£u».
W A R SZ A W A . 28. 7. (AW j. W : /o r a j  z 

dworca w schodniego  w W arszaw ie  wyjechało 
240 żydów  do Palestyny . Odjeżdżających że
g nały  t łu m y  krewrtych i znajomych.
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REPERTIAP. TEAIRW'MłEJSKIKGO WE LWOWIE. 
•WlArefc. o godz. 7 30 wjooz. „Księżniczk i Olała'* 
Środa i czwartek o god/. 7 30 „Księżniczka Czar

dasza* .
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, uiie* Gródecka £fe. 
W torek, środ.i i czwartek, o godz. 7‘30 „Edukacja 

Bronki '.
SALA TfóATEU „BACrĄTELĄ ni. Rs jlaua.

Te a Ir satyryczny „Zd-ediły k o i  Początek o godz, 
9-tej V. Przedsprzedaż biletów w składzie nut Sey- 
fartha ul. Ykademi-eka.
KKI>ER'rU.AR WARSZAWSKIEGO Ż 'l )  TE AT HU 

ARTYSTY! ZYKGO (Tculr Zydowśki dyr. S. M. 
GIUPEE, Jagiellońska J.l):

W lorek, o godz. i j ‘30 wiraż. ,.7-miu pow ieszonych’ 
Środa-, o godz 7‘SJO wjeuz. ,,7-miu powieszonych", 
Czwartek o pod,,. 7'30 wjecz. „7-miu |K)\vieszónycli , 

po raz ostatni

CYRK- A. KORNACKIEGO .K opernika 33. Do
jazd tram w ajam i t,D b. 7, UL; i 1.1 Codziennie o g. 8. 
wiecz ! 1 atrakcji. Na czele Tresura psów i kotów. 
E. Ainors, T abor .cygański i wiele innych. — 
W soboty, niedziele i święta po 2 przedst. Bliższe 
szczegóły w afiszach 539—*

TEATR W IELKI dziś we wtorek, jutro w środę 
i w czwartek daje trzy ostatnie przedMawieniu operefki 
pocftwii- sezon operetkowy /.ostaje zam knięl) zo wt/glę- 
du na wj jiz d  wyjjo*. ankow  y zespołu artystów ope
retki na cały sierpień rb. Nowy sezon operetkowy 
rozpocznie się we wrześniu idi.

O stalnh pożegnalne przedstawienie z gościnnym 
miziah m znakomitej prim adonny FJay Gistedl obej- 
iiitija. jeszcze dwie lojmrelki „Księżniczka Olała i 
.,Księźni(.,ka Czarcia sza"'.

GOŚCINNI*: W \S T # > i I11FN”, SOLSKIEJ. — W 
piąlek bieżącego tygodnia dnia 1 sierpnia rozpoczy
n a  p- ireua Solska w tealrzo W ielkim szereg go
ścinnych wyłdępów Znakom ita artystka ukaże s.i-ę
•w swoiełi iiiezapom ui inyeli kreacjach w  „W-aehla- 
rzu Cudy W urderm cr:" „N auczycielce '. w otocze
niu artystów teatrów krakowskiego i poznańskiego.

ABONAMENT NA Słl .RP1BN jesl już do na
bycia \. admin.sliracji teatrów. Ponieważ nabyty abo
nam ent -ważmy będzie już na gościnne występy i 
będzie sprzedawany tylko przez szereg określonych
diii przeto pospiech w* nabyciu lakowych jest burM
‘d /o  wskazany.

ZAKOŃCZENIE SEZONU OPERĘTKOWĘGO ■*- 
192.3; f. We azwactek bieżącego tygodnia 31 lipea 
br. kończy się W tejalrach miejskich sezon operetko
wy. który w Sezonie dal ogólną liczbę 300 przed
stawień.

Były wystawione następujące operetki . Madame 
Poinpadour*' (25 razy). Królowa Tanga (RV Erans- 
qu ita“ (C), „Bajadera <7), „Królowa fal (19), Miłość 
cygańska '20', Księżniczki. Olała '(19), Dziewczę z 
Holandji - (10), hrólowia dontm ai trii Ti -. Katja tm 
cerka (38„ AJikuldio' ',(22 Dziewczynka 233). Zięć ka
w aler *19 . D orina (18). Zó!ty kaflan > (9,. Księż
niczka Czardasza (2).

KURSY WALUT’ I AKCJI PR /EM  YSLO WYGI 1 
Akcje miały Wc-zorai fcrtdencję chw iejną przy du
żej podaż.y.

W' wolnych obrotach wc Lwowie wczoraj jda- 
cono dolary od S ’*3l i pół do 5*22. kaniul. 41)1— T95, 
koi czeskie.- <lo O14'5 i pół. leje d,o Ojfji I jn>T fr fraiic. 
do 0 29, fr. szwujc. do 01J2. funty do 22*30 zl Ruble 
rosyjskie w ykupuje zdaje się Japonja, która rzekomo 
m a  cio wyrównania jpłalpości w  Rosji, w rublach 
Spekulanci Wyśrubowali obecnie cenę rubli z 150 do 
2< !yi dolarów  z.a mil jon rubli. W e Lwowie płacono 
Wczoraj 100 tys. rubli w banknotach a 100 ? 500 r . 
do 310 z? Niem ieckie lys. stare za 100 tys pła
cono do 21 zł Ziole 20 kor do 22, srebrną kor. do 
0 41 i pól zl.

Na giełdzie warszawskiej notowano: dolary 516— 
5*21. 100 kor. (czeskich 15*33—15*47. fuutj 22*08— 
2290. 8-proc. pożyczkę 070—080, bony ziole 0 7 6 — 
p ‘91, imljonówkę 007—009,. poż. doi. 200—205. kor. 
szwedzkie za 100 do 137 05 zł.

\k c je  płacono: Chodorów od 0‘05, Cegielski 0*77. 
Ćmielów 0*75. Gafola 0*15, Oikos 310. Parowozy 0*52. 
Pol Nafta 0 ‘55. Rakszaw a 3*25. Siersza górn! 500 
Tesp 5*60, Zieleniewski 10 zł.

„ D Z I E N N I E  U U D O W Y i“

CZYNSZE w miesiącu sie.r|iniu obowiązują v tej 
samej wysokości, jakie płaciliśm y w miesiącu lijieu. 
Wszelkie wyższo żądania gospodarzy nie m ają praw 1 
nego uzasadnienia.

ŚMIERTELNI PRZEJECHANIE; NA EL. MJC- 
K ll 'a 1CZA Jan Sirko. woźnica, zajęły u Eudv, ih-.i
Tunfkiegn, zam ieszkały ńa Wólce. Wczoraj popołu
dniu wiózł wozem węgieł dla kująca Gellra. Zjeż
dżając z p, Jura ulicą Mickiewicza prawdopodobnie) 
za siabo zaham ował wóz. gdyż pragnąc w strzym ać 
gwallowny pęd wozu skręcił końm i w bok |)rzyczom 
konie w raz z jnzodniem i kołam i wozu wjechały na. 
chodnik. Przy skręcie w niewyjaśniony dotychczas 
sposób Sirko upadł i -'doslał się pod tylne koło, 
które go przejechało. Lekarz Pogotowia ratunkowego 
stwierdził, iż nieszczęsny doznał załam ania czaszki, 
złamań. kilku iżober i lewej ręki. oraz licznych
obrażeń. W stanic beznadziejnym  odwieziono go do' 
szpitala.

ARESZTOWANIE ZWYRODNIAŁEGO ML0DZIA- 
■na. 19-lcl.ni Aleksander Wojcijcki z. roku m iał1 do
chodzenia w  sprawie popełnionego gwałtu na pewnej 
kobiecie, zdołał jednakciw yw inąć się :z lej afery. 
We wiórek uh. tygodnia w (godz. 8 wie.c*>rem na p|. 
Targów W schodnich przystąpił on w towarzystwie 
kolegi do spacerującej w raz z*.siostrą 18-Ie.hiidj pat- 
'nienki i zdoła’ [miynązać rozmowę. W czasie, gdy 
znalazł się w 'bocznej aleji sam n a  sam z dziew
czyną rzucił się n a  nią l (dusząc ją za gardło oraz 
zakrywają!'. jej ręką usta. dopuścił sic na niej gwałtu, 
a następnie ma pół om dlałą ipozgstawi! leżącą na 
(rawie i zbiegł.

Oli,‘n a  zdziczałego osobnika onegdaj spotkała go 
na ul. Akademickiej i (spowodowała jego areszto.- 
Jwanre. Dość liczne w ostatnich czasach wypadki po
krzywdzenia, czy pobicia kobjet, wjnny nauczyć je 
ostrożności.

Nie należy zbytnio ulegać „romantycznym n a
strojom  i zbaczać wieczoram i w mało uozę-szc-iana 
ojkolice*.

MORDKRSTWO NA PR U Y IN t U W G.zęu.icb, 
żółkiew(kiego 217 bm„ o godzinie 11-U.j w nocy nie- 
'sJtaAy sprawca slrzałcm  z karab inu  zum ordow d pa
robka dworskiego W asyla .Miziuka, który bvł ztdena- 
wulzony przez szkodników .polnych, gdyż pilnując |>ól, 

.c.zi^itn jjrzytrzymywał kunie. Wyj)i'owadzane na dwor
ską koniczynę. Ze Lwowa wyjechał w yw iadów ce' w 
celu pościgu za zbroduiarzam i.

Wł,AMANlA 1 KRADZIEŻ v, ub. niedzielę wie
czorem nieznani sprawy włam ali się do biura firm y 
drzewnej .Ncjitun'' jn*zv ul. Syktuskicj. Po rozbiciju 
kasy ogniotrwałej złodzijc skradli około 6 tysięcy, 
złotych, poczem. zbiegli, pózo,stawiając narzędiżia słu
żące ,do w łam w a n ia .

Tej samej nony złodzieje przystawili drabinę do 
okna pałacu GoluehoWskich na pierwsz-em piętrze-' i 
tą drogą chcieli dostać się do wnętrza.

Służba pałacowa sjrłoszyła jednak włamywaczy 
Drabina użyta przez złodzieji leżała na podwórzu tc-go 
budynku.

ARESZTOW ANIA ZA ĄYYĄNTIRY I ZĄMĄC.ID 
MORDERCZE, łąraneiszek Górny, właściciel realno
ści przy Drodze Lubieńskiej wiódł spór mieszkłe- 
niowy z lokatorem  Józefem Samczy szynom. 1’odćzas. 
ostatniej sjirzoczki w ub. niedzielę Symczyszyn elRvy- 
eił siekierę i ytiyiai rozpłatać głowę swemu gospo
darzowi. Nadbiegły Karol Lank na • szczęścia zdolufi 
•Wyrwać siekierę- t  rąd  szaleńca

Awanturnika policja aresztowała i odsiawiłu do 
sądu.

Pioti* Soidiaia w* stanie pijanym  przjyszeł do mie
szkania przy ul Gródeckiej i po’ aw anturze rzticiij 
się na swego ojca. Domownicy, i nadbiegli Sąsiedzl 
zdołali go ubezwiładnić i związać. Policja następnie 
zabrała 'go do aresziu.

lAR/ŚEPADł, I>EZ WIESCJ Marja Domino, za- 
m-łeszkała ]>rzy ul Sz|)italnej jiod L. 12. doniosła' 
pjolicji, żc dnia 27 Jnn. 12-lelni 'syn j*j umysłowo 

Tłhory W itold wydalił .się. z domu i przejiadł (wz 
wieści.

Z POGOTOWTA RATUNKOWE'. Jakółi Griinstcin 
zgłosił się W cęlu zaopatrzenia z pojńeezoną. zas;. 
Józef Rendyk ze złam aną ręką.

W7 Pasiekach halickich złośliwi sąsied/i jiohili i 
poranili Eranc.isżka Pitułę, k tó ry  ucickayąc jirzdd ra
zami. zranił się iponądto pięźko kaw ałkiem  szkła w!
piętę-

Psy pokąsały: Dawida S /im la, liclenę Łuszczak, 
E liasza Kuczdra i Ju lję P hita  — Tom asza Zabn- 
szczaka kojm ął koń i zranił [w rękę.

• » t * ---• • a s
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R o d z i n a  św. p. zamordowanego Tadeusza 
Menela w Medyni (puw. Kałusz) wyznacza £ ia < jro -  
d ę  1 0 . 0 0 0  Z ł .  ( d z i e s i ę ć  t y s ię c y  Z l .  p . )  
dla osoby, która pizyezyni się dc ujęcia morderców

(i 17—1

NOWA USTAWA O OCHRONIE LOKATORÓW 
z  objaśnieniam i i tabelką do obliczania stawek pro
centowych komornego. Do nabycia w Księgarni Łu- 
aowej. ul. Szejnochi 1. 2. Cena 50 groszy.

-  JUZ W YSZEDŁ Z DRUKU najnowszy Roz
kład jazdy na wszystkie linje P. K. P. i jest do naby
cia w Księgarni Ludowej .przy u! Szajnochy }. 2.

^ o t n u n i k a ł i j .

X ZAItZAD Z\Y LEG. POI OKRĘG I.W OW  
kom unikuje, żc rejestracja legjonisłówi i strzelców n a  
Zjazd do Lublina odbywa się codziennie od godz, 

*0—8 wioczór w Sehretarjacie Związku p rzy  ub Zic 
lonej L. 7.

Wyjaud do Lublina ze Lwowa w piątek dnia 
8 sierpnia br. Zbiórka wyjeżdżających o godz. 8-m e| 
wiacżór w westybulu Gł- IRrorca.

Jednocześnie nabyć mózna w .Sekrelaijaeie bi
lety na Uroczystą Akadem ję z okazji 10-Iceia czyr 
oni leigjionoWelgf). Rliższe .szczegóły zajmdają , afisze.

I X 1 N O P F S ) ł . f t Ń E .  I x j

V I D o ro c łB e  W a ln e  Zgro m ad zan ie
Kota in iejseow 80o Zw iązku  Zawotl. P racow ników  Kolei* wych 
we Lw ow ie odbędzie się ve v d o -e k  dnia 2 9  ^o lip ca  1924 r .  
w sa li g im nast szko ły K olejow ej o godzinie 5 -te j popołudniu.

PORZĄDEK DZIENNY
1) Odczytanie protokołu ż ostatniego Walnego Zgrom.
2) Sprawozdanie z czynności Zarządu Koła..
3) Sprawozdanie kasowe z» rok 1923/24.
4) Udzielenie absolutorium ustępującemu Zarządowi.
5) Wybór Zarząuu składającego się z 13 członków, 

6 zastępców i 3 członków komisji rewizyjnej.
6) Zatwierdzenie delegatów na Zjazd Okręgowy i Wal

ny Zjazd proponowanych przez Sekcje fachowe.
Gdyby o godzinie 5-tej nie zebrał się kompiet wyma

gany statutem, Walne Zgromadzenie odbędzie się o godz. 
,6-tej tego samego dnia w t*>j samej sali i z tym samym po
rządkiem dziennym, jako drugie powtórnie zwołane przy 
jakimkolwiek komplecie członków, a uchwały jego będą 
prawomocne.

UWAGA. Na Walnym Zgromadzeniu członkowie gło
sują zs legitymacjami Związku

Wnioski na Walne Zgromadzenie mają być przedło
żone najdalej do 26 lipca 1924 r. w Sekretarjacie Koła 
Gródecka Nr. 69. ‘ Z a r z ą d  K o la .

„OKRĘGÓW KA“
s p i n e m  p » k ó ś ? n o s e m
i ,3 .  W L  L W O W IE

s p r z e d a j e  s w o im  c z io t ik o w

r&żnega rodzaju: m a le rja ly  
tekstylne, g otow e isbrąma, 
plótna-j, sw e te ry  i obdawscs

i i  EflTY m m ą m Ł
Nr. te le fon u  1456.

Na raty ? Na ratyj

i  p r z e i i B a j c i i i  s i ę !
Jeduą trz.ecią. p iem ędsy zaoszczędzi 

każdy, kto kupi ubrania m ęskie, raglany, 
płaszcze gum owe, ubrania dam skie i dzie
cinne oraz w szelk ie  tek sty lja  w  najtań
szym  m agazynie t. j. u firmy

S c h e ln e r  ; S k a
przy u licy  G ród eck iej L. 5 7

na najdogodniejszych w a r u n k a c h  i d łu 
goterm inow ych ratach. 547—6
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Ha dochód Kolonji dzieci rcbofniczj/ch
odbedsie ssę dnia 3 go sierpnia b. r.

FESTYH 'ii M in pat CZBiiy z (aAc^mi
Bardzo bagrata ioterja fantowa i wiele niespodzianek.

fieflekianci do brania udziału zechcą zgłosić się najdalej do czwartku 31 VII w Sckrel a rjace  (■. K. R ul. 
Sykstuska 21, II p.

feVielka katastrofa automobilowa.
W A R SZ A W A , 28. 7. (Pat.) .  P ism a dono

s z ą '  W czora j W 'godzinach po.połu'd'nibjw|yc.h w y 
jechali sam ochodem  do Kaz,im(ier/.a nad W is łą  
pp. S tan is ław 1 Ostrolwiski a r ty s ta  rzeźbiarz , iego 
żona ceniona wl szero'kiiich ko łach  poetka, re 
d ak to r  ,,G ło s u  P r a w d y "  Wojciech Stplczyński

i adw okat  M au ry cy  Bernstein. P o d  Garwjoli- 
nem samiochócf W padł na s tos  kamieni'. Szofer 
zginął na mfejscu, s tan  p. M aurycego  Bern
steina jest ba rdzo  g roźny , pp. O s tro w sc y  zaś 
i p Stpiczyński odnieśli pow ażne obrażenia 
ciała.

Zfcfndiłicza akcja <u RicrunRy zw?żRi cen zboża i bydła.
Lwów', 28 lipca.

Z wielu stron  państw a d o n o s /ą  o udałych 
żniwach i  średnio  dobrych u rodzajach , szcze
gólnie pszenicy. Producenci rolni n iezadow o
leni ż obecnych, zdaniem ich, niskich cen zb o 
ża. użv\v;.;ą wNz-clkich sposobów, aby sp o w o -j  
•dofwoć w z ro s t  obecnych cen. W  tym  celu w 
p ras ie  ,im oddanej sys tem atyczn ie  og łasza ją ,  
iż urodzaj zboża 3\V! tym  r o k u  nie dopisał. Rów!- 
nieź rozsfewane są p o g ło sk i ,  że zboże i bydło 
„tnusi d rożeć" ,  gdyłż wywiozą je zagranicę. 
C eny zagranicą  są jednak niższe mż u  nas, a 
św iadczy  o tern .sprow adzana do nas m ąk a  ru 
m uńska ,  k tó r a  jest tańsza  od  naszej k r a jov. ej. 
Również ii rozsliOwlane pog łosk i o r 'ekom vm  
nieurodzaju  są przedwczesne, g d y ż  nlie u k o ń 
czono jeszcze zbiorów i  b ra k  oficjalnych s p ra 
wozdań o w ynikach  żniw .

Zbrodniczą akcję toj k ie ru n k u  p o d w y ż sz a 
nia cen upraw iają  spekulanci na wszelki spo
sób.

Na g ie łdz ie  zbożowej w e Lwowie stale no
tow ane  -są fa łszyw e ceny fikcyjne najmniej o 
30 procent wyższe niż nla pro.w|incji W czora j  
znów

| P O D W Y Ż S Z O N O  T E  C EN Y

i fikcyjne bez zawieranych t ran sa k c j i  o 1 z ło ty  
! na 100 kg. żyta, pszenicy i  jęczmienia. Ma to  
| być hasłem  dla speku lan tów  wj całym kraju  
w k ie runku  wzmożonych w y s i łk ó w  p o d w y ż
szania cen.

C eny te  p rzedstaw iają  się nas tępu jąco :  100 
kg. pszenicy 2 0 —21 (poprzednio 19—20), żWa 
9 50— 11 50 (poprzednio  9.20— 10.50), jęczm ie
nia 8.75— 11, ow sa 11.50—12.50 złotych. Ceny 
te  są szacunkowe- bez transakcji,  jak to  ofi
cjalnie podano.

.Wzrost d rozyzny żywności pogorszy  k a t a 
strofa ln ie  s tosunki,  w; jakich żna jdu ją  się ty 
sięczne rzesze bezrobotnych i  zredukow anych .

D la teg o  też wój'ew!ództwo, policja, o raz  
p ro k u ra to r ia  państwa. Winny zająć się sp e k u 
lantam i z lwlawfskiiiej giiełdy zbożowej. Podobnie  
jak  za m y k a  się rzeźtj£ka lun p iekarza  za pod
w yższanie cen m ięsa lub pieczywia. wintu ,,,spo
cząć"  w. k ry m ina łach  spekuiandi-hurtoW niey z 
'giełdy zbożowej, fak tyczni sprawicę drożyzny.

ie m

Cr iinhwal? sobie II M'ęd/«iiarc(!nwke.
M O SK W A . 28. lipca. (A. W ) 22. Bpca 

zakończy ł się III. K ongres  Z u .  Zaw . 111. M ię
dzynarodów ki Na ostatn iern  posiedzeniu  p rz y 
jęto  rezoluCję dotyczącą 'wlspółu/ielrii. w,ii lic 
o  jedność ru ch u  zawodojwiego s tra teg ji  strej- 
kowej. w a lk i ze zw iązkam i faszystowskiemu 
W  spraw ie  międzynarodlowfyeli k o m ite tó w  p ro 
p agand  oraz  ta k ty k i  zwóIennlfkóM komunli- 
stycznych związkólw' zaw |w Anglii:. Koti(gres 
uchw alił rozszerzyć  s k ła d  b iu ra  W ykonawcze
g o  do 25 osób, wi tej hczblle 5 p rzedś taM d ieli 
sowietóW1, po 2 iprzedstawldieli Niemiec, An- 
gljli, CzechosłowiaCjli, S tanów  Zjedn., państw  
b a łkańsk ich  i pańs tw  Wschodu, o raz  pn 1 
p rzed s taw ic ie lu  Kanady, A m eryk i łac .u sk ie j ,  
Polski, Hiszpanii. W łoch  i Skandenuw ii

Clesfaur.icja Petersburga.
MOSKW A 28. 7. (AW ). Kom isarjat g o -  

sjxidarki jraństwojwiej zaak cep to w ał plan re
stau rac ji  P e te rsb u rg a .  W ed łu g  planu ro b o ty  
trWlać będą o k o ło  pięciu lat R oboty  m aią się 
rozpocząć w jesieni: rb.

-- • • • • . m • «. •
Nawy gabhef w lugostawji.

BELG R A D , 28. 7. (Pat.) .  Król pow ierzy ł 
misję u tw orzen ia  nowjego gabinletu p rz eu  odtii- 
czącem u bloku opozycyjnego DąWidoiwjfczowi. 
D aw idoWiitz.oWi. u d a ło  się u tw o rzy ć  gabinet u' 
t a k  szybkim czasję, że już wiczoraj w ieczorem  
k r ó l  podpisał d ek re ty  nom inacyjne now ego g a 
binetu.

1 raur ja k  u mas-.,.
GDAŃSK. 28. lipca (A. W .) O negdaj od 

by ła  się tu  ro zp raw a  prasow a, przeciw  ,,Bal- 
tiselie P resse"  oskarżonej o obrazę Władz po
licyjnych. S k a rg a  policji, sp o n  odoWana zo
s ta ła  n o ta tk ą  „Balt. P re sse "  o znęcarliu - się 
policji nad ludnością iGyWiiinfi przyczem  ufa 
dowód p r /y to c ;  ono jako fa k t  au ten tyczny  nie
ludzkie jtobkie przez policję m a js t ra  k raw iec
kiego. k tó ry  chCiał przyjść z pom ocą do tkn ię 
tem u  na ulicy koriwulsjamft uczntoWi swojemu. 
K rawiec ów o trzy m a ł  20 uderzeń szabląj i p rzez  
2 tygodnie  niezdolny był do pracy. W  n o ta t 
ce tej policja d o p a t rz y ła  się obrazy, a sąd 
g dańsk i  \y: drugie j  instancji sk aza ł  njaczeinie-

re d a k to ra  
gu ldenów .

„Balt.  Presse"' na g rz t  wnę 300

Jakie warunki stawia iaponja Rosji.
D O N D Y N , 28. 7. (AW ). Rząd japoński za 

w iadom ił soWiiety, że g o tó w  uznać je 
cfc ju rę  pod nas tępu jącym i W arunkam i 1) So
w ie ty  z łożą us tn e  p rzeproszen ie  za m o rd  do
konany  na oficerach japońskich  w Mikołajewl- 
sku .  2) R ząd  japoński o t rz y m a  d ługo le tn ie  
koncesje WęgloWie, 3) T r a k ta t  poko jow y w 
P o r ts m o u tb  będzie zachow any w ! całości. 4) 
SpraWę dłiigóW: u regu lu ją  sp rzy m ie rzen i  Pod' 
tym i Warunkami* Japonja go toW a w ycofać się 
z Sachalinu w  p aźd z ie rn ik u  rb.

Straszna kafasiroia u? Kopalni.
N. JORK , 28. 7. (P a t .)  Vt kopalni G a t te s  

n as tąp ił  Wybuch, p rzyczem  200 ro b o tn ik ó w  zo‘- 
s ta ło  zasypanych.

W e czw artek .  31 bm. o god.: 7-mej w ie
czór odbędzie się w  lokalu  Zw prac. gmmnycli 
ul. O rm iań sk a  2, I I .  p .

Zaroinajz2,ne Członków rFs
k u  uczczeniu 10-leeiia zam ordow an ia  toW J 
J a u r e s ‘a z porządkiem  dziennym :

1) Zagajenie.
2) Referat c J. Jaurasne, jako  bojowniku 

o pokó j  św iatow y.
P rzem aw iać  będzie to\. M iko ła j  [Jank ie

wicz.
T o w arzy sze  i Tolwiarzyszk) '■ Jawcie się 

hczriie.
Okręgowy Komitet Robotr PPS 

We Lwlowle

Zja^d inwalidów w Bydgoszczy
B Y D G O SZ C Z , 28. 7 (Pa t.) .  W  sobotę i 

niedzielę odmył się tu  zjazd inwalidów.1 w o jen 
nych z caie j Rzeczypospolitej. W. zjeźcf/ie w zię
ło udz ia ł  500 delegatów .

Po drugiej stronie.
M O SK W A , 26. 7. (AW ). Sad guDerniainy 

W Cdi a rk  owite ro z p a t ry w a ł  s p ra w ę  lriejakieggi 
M ark o tu n a ,  rz ek o m o  agen ta  polskiego sz tabu  
generalnego, o sk a rżo n eg o  o szpiegostw o. M ar-  
ko tun  skazany  zo s ta ł  n(a k a r ę  śmierci.'.

Z Senatu
W A R SZ A W A , 28. 7. (Pa t.) .  Na dzisiejszem 

posiedzeniu Senatu toczy ła  się w dalszym  c ią 
g u  dyskusja  nad  budże tem  miinsterstwia o św ia
ty , poczem p rzy s tą jń o n o  do budże tu  m in is te r
s tw a  koleji, o raz  min. praqy; i op iek i społecznej

N astę jm e posiedzenie jutro.

Odszkodowania sowietów d!« 
przemysłowców angielskich

LOND YN. 28. 7 (AW ). Ponieważ z a w a r 
cie ogólnego u k ład u  politycznego m iędzy  An- 
g lją  a Sowietam i o k a z a ło  Sję niemożliwe, jąrze- 
to  z a w a r ty  zostanie ty lk o  układ' handlowi}'. 
W szy s tk ie  inne sp ra w y  mają być za ła tw ione  w 
term inie  późniejszym. U k ła d  hand low y m a mieć 
c h a ra k te r  tym czasow y  i obowjiazywmc na prze
ciąg jednego roku .  Angijcy na podstaw ie  k lau 
zuli uprzyw ile jowania o t rzy m a ją  zupełną sw o 
bodę ruchu, o ile s to sow ać sję będą do u s ta -  
wodaWjstwa sowieckiego. Regulacja sp ra w  p e r 
skich i w schodm o-indrisk ich ,  joraz sp ra w y  d łu 
gó w  i ko m p en sa t  pozos tan ie  n ierozs trzygn ię ta .

Najwlażniejszym j)ozytv\v!nym rezu lta tem  
dotychczasow ych n a rad  jest to . że sowiety u- 
s taliłv  sum ę swoich zobowliązań w obec Ariglji. 
Sum y te  wynos/.ą 116 rńilj. funtów: jako  należy- 
tość p rzem ysłow com  angielskim  za skonfisko
w ane p rzedsięb io rs tw a i b6 m iljonów1 funtów! 
iako na leży tość  nosi a daczom obligacji, czyli r a 
zem 182 milj. funtów.

Slóżne.
N A  U K R A IN IE  W Y M IE R A JĄ  C A L E  

W S IE  NA M AE AR/JE. Z Charkowa donoszą, że 
otudemja malarji przybiera na Ukraiuie katastro
falne rozmiary. 'W styczniu tego roku zarejestrowano 
na Ukrainie 6.000 chorych, w lutym 11 tysięcy, 
w marcu 44 tysiące, w kwietniu 110 tysięcy, 
a w maju już 230 tysięcy. Epidemjr przenosi się 
obecnie na obszary, w których dorąd aie pojawiła 
się. Cale wsie wymarły rsa tę chorobę. Środków 
zabezpieczenia przeciw epidemj' brak zupełnie.

Czytajcie Dziennik talowy.
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Zgromadzenie ludowe w Sokalu.
ZakakuatniB sfrefKu ruBommów w mfynie „B riin lsLup1'.

(Koresp. „Dzień. Lucf.“ )
ry* gospodarcze j,  ekonomicznej, niieW y b ó r  posła  socjalistycznego z o k rę g u  

podmiejskiego IwoWsk.ego, do Ktorego laie- 
żą powiaty Lwów, Jawiorów, Żółk iew , Soka ',
R aw a Ruska, ( i ie szanów ^jożyw ii  nadzw yczaj
nie robo tę  organizacyjnlą d la ' nasze) par tj i  w 
tych m ałych  ośrodkach.

W  ostatnich czasach  p o w s ta ła  w S o k a
lu organizacja polityczna licząca p a ię se t  
członków1. Czynhja ta  organizacja  w płynęła  k o 
rzystn ie  na ożywuenłe życia w związkach za
wodowych. Związkji te  mają p rzed  sobą duże 
pole pracy. S tosunki bowfetri w’ rozmaitych 
zak ładach  p rzem ysłow ych  pozostaw ia ją  wie
le do życzenia ii dalekie są od s to sunków  w 
większych ośrodkach  re sz ty  kraju.

Dość powiedzieć, że w ta r ta k ach ,  cegiel
niach, młynach, u s ta w a  o 8-mjo godzinnym  
dniu pracy nie krępuje  zupełtde p r a c o d a w 
ców', a in sp ek to ra t  Iwfowskł jakby pogodził 
się z ty m  s tan em  rzeczy,^jak zresztą  i miejsco
w e -władze. O bronę więc obowiązujących u- 
stawł i p ra w a  muSli wzSąć na siebie zorganizo
wany robotnik.

P rze d  p a r u  dn iam i wybuchł strejk w So- 
ka lu  LW; m łynie „Bronii-slawia". Pow odem  i strej- 
kti, bvło usunięcie jednego ze starszych ro b o 
tn ików  i ba rdzo  n isk ie  płace, dość potwic- 
a /ieć ,  że dwlie tr / .e tie  pracujących pobiera p ła 
cę 84 grośzfy! i 1 i p ó ł  kg. m ąki dziennie.

Dla załatwienlia spralwjy s tre jku  u p roszo 
no tow . p o s ła  H au sn e ra ,  k tó ry  zjawliwszy się 
w Sokalu, odby ł -róWnocześnie publik zde zgro- j zum iede, 
madzenie poselskie. Z g rom adzen ie  o dby ło  .się

może być
zgody m ięuzy 'p raw fcą  a lePvlica, a tern mniej 
może być zgoda  z pow odów  n a tu ry  politycznej, 
W  ostatnich tygodniach  p róbow ał tej zgody 
i w sp ó łp racy  z prawic,.;, przewodniczący wdel- 
kiego s tronn ic tw a „WyzWolehf.a" p T h u g u t t .  
C ałe  jednak s tronn ictw o  w !ystąp4io przeciw 
ko sw em u przyWiódcy, tak , że 'T h u g u t t  m u
siał us tąp ić  ze stronnictwa. Kto tu  m iai r a 
cję?  Niestety, rację mijało" stronnjictw-o. bo* 
dwóch światów, dem okracji i reakcji, poge*- 
dzić nile można. Są w Pois.ce dtwlie p o li ty k i ,  
tak  jak były  jeszcze przed upadkiem  państwa, 
po lsk iego : jedna, deniokracjji z tak im i p rz e d 
stawicielami. jakimi byli Kościuszko, K ołłą  
taj, Mickiew-fitK i W'szycy ci wielcy Tud/is* k tó 
rych dzisiaj czcimy, o r jen tu jąca  .się na zo- 
chód, a d ruga ,  reprezentow ana p rzez  TargoW i- 
cę ar jóutująca się na wschód. W  czasach o- 
beern ch J p ie rw sz ą  reprezentuje  oboz d .‘im  krn- 
cji z w ielkim  człowiekiem na czek ,  Józefem 
P iłsudsk im , d ru g ą  oboz „ósemMi" S tąd  to  
w obozie óseml '1 w okresie  v ojny sympatjc dla 
Rosji, a i dżiś wy-czekilwanie na zmianie rzą 
dów W Rosji, na tu ra ln ie  rz ąd ó w  reakcji car
skiej a w tej chwłili obóz „ ó se m k i"  w pad łby  
w ramiona Rosji, choćby za cenę niepodległości 
p ań s tw a -p o lsk ieg o .  A jeżeli do tego  dóda się 
m etody  walki obozu  reakcyjnego, jak  n ik 
czemna w a lk a  z P iłsudsk im  i zam ordow an ie
pierwszego prezydenta ,  

m oże
to  i
być

w  wielkiej sałi S o k o ła " .  O byw atele  >okafa 
stawili  się gremialnie, wypełniając salę po b rz e 
gi. P ose ł  tow  H ausner  w  dwugodzintilem p rz e - '  
mówieirin przedstaiwf ł obecną sy tuację  po li
tyczną w państw ie , o m ó w ił  znaczeni? re fo rm y  
finansowej, p odkreś la jąc  zas ługę  obeenfego m i
n is tra  sk a rb u  p W ła d y s ła w a  G ra b sk ieg o  Z a
s łu g a  tego  m inistra polega na tem, że chciał 
i um ia ł k lasy  posiadające w Polsce, k tó re  w 
ciągu ubiegłego czasu nie e n u a ły  płacić p o d a t 
kó w 1, .zmusić do świadczeń na rzecz skarbu. 
Ta  działalność m in is tra  d o p ro w a d z i ła  do rówj- 
nowagi b u d że tu  i pozWoliła ufundow ać nową 
w a lu tę .  Ncłw'a w a lu ta  z n a tu ry  r/.eczy od 
działać musli w- -p|e.r|Wśzej chwili n iekorzys
tnie W1 dziedzinie produkcji, a ofiarą jak  zw y
czajnie w naszym  ustro ju , pada człowjiek p ra 
cujący.

k la s y  posiadające w yzysku ją  to ,  chcąc u- 
m niejsiyć zdobycze ro b o tn ik ó w 1 w dziedzinie 
ochrony pracy, mówiąc, żc przy ośmio-godzin 
nym dniu p racy  p rodukc ja  w y p a d a  d rogo , wjięc 
to w a r  musi być droższy . T M orzą więc d ro 
żyznę, umniejszając rówtoocześnie w a r to ść  zło- 
td g a  i w y s tęp u ją  Wften sposób rozm yśln i > p rz e 
ciwko re fo rm ie  w alutowej.

Uśmiechąją się lim dawne „dobre"  czas}, 
k iedy 1 w ^drodze inflacji ok ładali  podatkiem  
człow ieka pracującego i konsum en ta ,  nia swio- 
ją korzyść. T o  stanow isko  kapitalistów-, ob
sza rn ik ó w  i fabrykantowi, dzjeli społeczeń
stw o na cfwa ob o zy  — na lewficfę i prawicę Le
wica, t o  o g ro m n e  fiu asy narodu-, -prawica to  g a r 
s tk ą ,  a jednak gairstka ta  um iała  zdobyć sakrą 
bardzo reprezentację w sejmie bo u d a ło  się 
jej przy  udziale k leru  a pieniędzy pociągnąć 
ciemne m asy p r / y  wyborach na rzecz swfoją. 
Sejm Tozbity jest na dwiie połofMy, ,nie może 
więc w tytwoizyć się r z ą d  p a r la m en ta rn y ,  rzą 
dzi za tem  O ra b sk ł  z gabinetem  niepontyc/ufem 
unikający rozwjiązan pljlnyph w'azn|; --li sp raw  
n a tu ry  politycznej. I t 'u  leży wielkie n ieb ez 
pieczeństwo narwiet dla re fo rm  skarbow ych p. 
t i ra ń sk ie g o  a (dla '.samej w a lu ty .  Bo.z ła  poli tyką 
rząd u  może zepsuć najacpszą w a l u t ę ; jeden 
z mężów s tanu  zachodniej Europy poWilecbjał; 
„Dajcie mS dobrą poljitykę, a dam w am  dobrą  
w a lu tę " .  W ielu  z Was — zw raca sję mowóa 
do zgrom adzonych  — ludzi szlachetnych ' ł do
brych m oże zap y tać  A czem u się nie p o g o d z i
cie, jeżeli! t a  w a lk a  groz i n iebezpieczeństwem  
państwu.! s a m e m u ?  OdboWjiem temu dobrem u 
crdowiekrłwli, że już choćby z powodów  natu-

tu  w : Sokalu  zro- 
ze me m oże  py:c m ow y o zgodzie 

w 1 sejmie. Losty' demokracjti. wjięc in teresu  sze
rokich mas ludow ych i państw'a, leżą w rę 
k u  waszym  jako Wyborców. Jeżeli spełmhie 
swój obowiązek, jako  świadomi obyw atele  |# z y  
następnech w yborach  zWy&ę/y dem okracja  i

usunie w szys tk ie  te  n iedom agan ia ,  k tó rych  
dziś jesteście o fia ram i i zap row adz i  p o rządek  
w państwie.

Do tej p racy  n ad  uświadomieniem w  w ie l
kiej m fe z e  przyczyni się nowo poW stala  n.a 
terenie Sokala organizacja  PPS. W stępu je .e  wi 
jej szeregi, p racujcie  nad jefj rozwojem  a pr y- 
bliżypfe zw'ycięstw-"o demokra-fjf.

'M o w ę  tę nagrodzono  burzdiwjymfi o k la sk a 
mi. N astępn ie  p rzem aw iali  tc/w. W ła d y s ła w  
Ko&ciuk, kolejarz, i obywatel StojaloWski. fen 
ostatni w sprawce sein naucz, żeusk. w So
kalu. Przew odniczył t-oJWj: S /aPcr ,  s e k re ta 
rzo w ał tó w 1. W odonos.

Na drugi d / ień  odbyło  się zebranie s tre j-  
kujących pr-ieowhikóW m łynarsk ich ,  a p o  ze
braniu  konferencja s tre jku jąc \  ch z p raco d aw - 
-cą przy  udziale zastępcy  starosty  p. kom, 
O u /a n o w s k ie g o .  Po dłuższych  per trak tac jach  
udało  się do p ro w ad z ić  do zgody na nas tępu ją 
cych w a ru n k ach :  1) P r;  cd - ięb io rs tw o  uznaje 
arganiza-cję, jak o  pr/edstawdyielkę p racu ją-  
cyrch. 2) Z pow odu s tre jku .  nikt z robotnikóą^f 
nie może być wydalony. 3) Dn|i s tre jku  w bczy 
się u i rzecz u*'Kpów:, któiy-ch dotychcz-as 
przcds ięb io rs iw o  nie uznawiaio. 4) P rzed s ię 
biorca z pow odu  rek o n s tru k c ji  m łyna  zobo
wiązuje się 20. sierpnia p rzes tąp ić  do u g o -  
<ł) na nowych p o ds taw ach , z tem, że ustalonb 
płace w now-Ych w a ru n k ach  (łbowdązywać b ę 
dą u stecz od dnia wTłurchu strejku.

W  p e r trak tac jach  Ź ramienia orgam zacji 
politycznej b ra ł  u d / i a l : tow S/aller. ze s tro n y  
s t re jk u ją c y c h : ( io ttfried . Cizubrilj i Sowiński,, 
/ e  s trony  p racodaw ców  dyr. m łyna p. Rauch. 
spisaną um ow ę podpisali ze s t ro n y  starostwja’ 
p. kom isarz  C hrzanow ski,  jako św iadek  po
seł tow. H ausner Po zakończeniu p e r t r a k t a 
cji, w imiieiiiu ohvd!wócb s t ro n  poseł to\y. 
H au sn e r  w yraził  pod/ięivowame kom Ciir/.a 
nowskiernu ża jego obyw ate lską  współpracę" 
przy  doprow adzeniu  do niniejszej ugody.

W s i ,
polecają

T R f h n s m i s Y m E
skórzanie i w ie lb łą d z ie

O Ł c '  W  I  
iósef fiRKnzel i Syn, kiwaw, ł'iH u M  4 HOTEL EUk OPEJSk i 

Telefon 40H

Z  p i w d u  10-ietnti!| m i m y  wybiłfibu Swiaf«ui8|.
Niżej zacytowane w y ją tk i  z ksiiążck i bro-1 „O d chwili rosyjsku-j mobilizacji k m c le rz  

szur,  omawiających o k ru tn ą  rzez  ludów, jaką  1 robił Wrażenie tonącego".
była  wojna św iatow a, rzucają ch a ra k te ry s ty c z 
ne św iatło  na jej genezę:

A dm irał nieui-jecki T irp i t /  pisze w ^wtyrii 
., W sjxannieniaclT‘ :

„Nie da -się -zaprzeczyć, że odpow iecr; se rb 
ska  na u lt im atum  austr jack ie  s tw ie rd za ła  nie
oczekiwaną -chęć po ,ro /uirfeii .a  i -sądzę że Am- , 
s tr ja  nie umliała odpowliednio ocenić spraw? 
uw ażając  tę  -odpowiedź za niemożliwą do p rz y 
jęcia jako  podstaW ę do dalszych rokoW ań"

Asquith w ,,1'rzycz'ynach wójny św ia to 
w ej"  :

W  dyplomatycznej sztuce Austrji  g łu p o ta  szczaństw a i njie składaliby ślribowań liołcfu 
była g łę b o k o  zakorzenioną tradycją".

„Biilow był odpow iedzia lny w najw ię
kszym  stopniu za fa talną orjenbarję w polityce, 
k tó ra  roz trw on iła  m oralny i  po li tyn /ny  k a p i 
ta ł  Niemiec i 'doprow adziła  do ich osamotnie
nia i osta tecznego  p-ogromu".

M arsz a łek  dworu hr. Zediit/-Trutzs-chler •
„W szyscy  -ci ludzie, k tó rz y  uczciwie d ą 

żyli do powiedzenia cesarzojwd niemieckiemu 
praw'dy, nie mieli u  niego poW odzenia".

Lord H a ldane :
„U teg o  znakomicie /oirgatioow-aitego na

rodu (tj. u N iem ców) znajdziecie na n a jw y ż 
szy ch stanow iskach  nie ty lk o  zam ę t ale chaos"  dlatego’ s p o tk a ł  nas los niewolników 

T irp it  z :

i i r .  Zediiiz  T ru tz s c id e r :
W yją tk i z odezw ań się cesa r /a  Wił.ie lma: 
„Mo: poddan i pow;inn,i pop-rostu robić to. 

co im każę  Ale .rn-oi poddani chcą zawsze sa 
modzielnie myśleć i s tąd  po chodzą w sze s tk ie  
t rudności" .

, d tak ą  ho ło tą  ja mam rządzić! Jes t  ona 
absolutnie niedojrzała  do honsty tucjp /.

W a lte r  R a th en a if
„N ad b u rm is trze  nie w italiby  /  odkry tem i 

g łow am i u b ram y  b randenbursk ie j  p ierw szego  
lepszego k s iążą tk a  -u imieniu oświeconego mie-

wiernos-ci do ostatn-iei k ro p l i  krwi, pruscy  gre- 
n ad je r /y  nie staw ąjjftły na  baczność i nie bili 
w bębny p rzed  malcem u! piersi mamki gd ’yby 
wi‘.niemieckiej k rw i  nie było  kronli,  k tó ra  nic 
nie wiedzia ła  i nie chciała v ied / ieć  o godność) 
i k tó rą  rad o A ało  służalstwto".

Pu łkow nik  H o u se :
..Militarna o ligarchja m ia ła  abso lu tną  p rz e  

w agę .  M il i ta ry /m  opanoiwjal nje ty lk o  armję 
flotę i najwyższych mrzęduSkóW państw a, afe 
w  róiwinej mierze i ludność".

H r, Z ed l i tz -T ru tz sch lb r :
..Żyło w nas coś 'z  niewolniczej uległości »



Kr. „DZIEiNNfK LUDOW Y" f*

l&aiilzislcsość w oiirazacti i tkspunalacn
M ię d z y n a ro d o w a  w y s ta w a  b jłó łdzi«!czfl w  C a u d a n ic .

organizacje dały może najbogatszy, raaterjB dla 
oceny ich sił

Wystawa daje niejednokrotnie obraz stosun
ków politycznych krajów biorących udział w wy
stawie. Dowolem Włochy i Węgry. We Włoszech 
aż do przewrotu faszystowskiego najpoważniejszą 
organizącją spółdzielczą była Narodowa Liga Spół
dzielcza. Faszyści zuiszezyli tę niegdyś potężną 
organizację. Skutkiem tego nie bierze ona udziału 
w wystawie, natomiast „spółdzielcze” organizacje 
faszystowskie zajęły olbrzymi pawilon. Spółdziel
czość robotnicza węgierska ma matoate pawilon, 
oficjalna „Hangya" ma pawilon bardzo duży i jest 
właściwie mimo ograniczonych rozmiarów jednym 
wielkim sklepem wódek, win i t. p. i bardzo pięk
nych robót ręcznych. „Hangya" jest jeuyną orga
nizacją, która sprzedaje swe wyroby.

Czy wystawa daje faktyczny obraz stanu ruchu 
spółdzielczego P Przyglądając się dokładniej wy
stawie. uderza fakt charakterystyczny, iż wszystkie 
kraje posiadające stare organizacje spółdzielcze, 
główny nacisk położyły na przedstawienie działu 
wytwórczego. Stąd wniosek pi osty, iż te problemy, 
które są u nas aktualne, w Europie Zachodniej należą 
do przeszłości. Probierzem sił tych organizacji me jest 
ani iiość członków, ani sutka zakupów czy ilość 
produktówr w przeciąży, lecz stan własnej organi
zacji wytwórczej.

Własne plantacje herbaty Związków angiel
skich, potężne zakłady przemysłowe belgijskie, lub 
tez spółdzielczość rolnicza duć ska świadczą o tem, 
iż ruch spółdzielczy jest w Europie zachodniej po
tężną siłą gospodarczą, że miał on nietylko prawo, 
lecz i obowiązek pokazania dorobku swej 80-letniej 
pracy.

W Gandawie w Belgji otwarto w czerwcu pier
wszą międzynarodową wystaw^ spółdzielczą.

Przed każdą organizacją spółdzielczą, biorącą 
udzia! w wystawie, piwstało siłą rzeczy pytaoie, 
co i jak  wystawić, by dać pełny obraz własnego 
rozwoju i s;ł żywotnych. Zaobserwować można, 
zwiedzając wystawę rys bardzo charakterystyczny: 
wszystkie kraje, przedstaw łając w analogiczny spo
sób swa. organizację, dały jednak całość zupełn e 
indywidualny. To zindywidualizowanie eksponatów 
jest wynikiem nietylko stopnia rozwoju, lecz w zna
cznej mierze także eer-h charakterystycznych orga 
nizacji danego kraju. Przykładem może być pawi
lon angielski i liaiandzki. Spółdzielczość an-ieiska 
to organizacja stara, zasobna i poważna. Jej roz
wój organizacy sny jest w pewnej mierze skończony. 
Stąd główny na ,i«k położono na przedstawienie 
rozwoju gospodarczego, mniej przykładając wagi 
do zobrazowania rozwoju ruchu. Z tego powodu 
pawilon angielski robi wrażenie eleganckiego ma
gazynu któregokolwiek miasta Europy Zachodniej, 
daje natomiast bardzo słaby obraz doskonałej tesh 
niki orgauiza-' yjnej, niezmiernie bogatej działalność 
wydawniczej i. t. d. Zupełnie inne wrażenie odnosi 
się. zwiedzając pawilon finlandzki. Czuć tutaj, że 
ruch ten ■ ma' jeszcze przed sobą ogromne zadanie 
w dziedzinie organizacji, mimo, iż Finlandja należy 
do najslniejszych organizacji spółdzielczych Europy. 
Stąd też bardzo wielki nacisk p, łożono na graficzne 
przedstawienie stanu ruchu, ilości członków, zaku
pów itd. A przy tern dodać należy, że firma przed
stawienia jest pod względem estetycznym bardzo 
piękna i mimo jej zewnętrznej skromności bogata

Podkreślić należy ogromny rozwój ruchu bel
gijskiego i czeskiego przedewszysimem; obie te

L is t  o tw a r ty
dc Dyrekcji kolei państwowych we Lwowie.

Na mocy Okólnika Dyrekcyjuego z początkiem 
roku 1923 złożyłem w Sekcji lilrzym. dróg żelaznych 
w Samborce kwdlę 155.000 Mkp. na zakupno m undu
rów  służbowych Ij. płaszcz, spodnjc i Muza. Pomimo 
wszelkich oczekiwali i urgensów dotychczas nieojrzy- 
'inałem. — Zapyluję przeto Dyrekcję tą drogą co 
się stało z tpieniądznii i m unduram i.

Rtefan Jasiński, strażnik.

Przygotowania do Targów Uischodoiiih.
Brjtyjski Syndykat Przemysłowjo-hanaio

iwy w  W arszaw ie ,  jedno z  najpoiważnjicjszych 
konsorcjów zagranicznych obecnjie ,wj Poisce 
działających, k tó re  finansuje u nas szereg  
p rzedsięb io rs tw  takich jak .,Siła i Sivv|iatło“ , 
E lek trow nia  w P ro s z k o w i  >, Kolej E lek tryczna  
W a r s z a w a —Młociny, zw rócił  się za pośredn ic
tw em  w arszaw skiej reprezent.  Targów- Wsch. 
do Z a rz ą d u  T a rg ó w  z propozycją Wystawienia 
na tegorocznych  T a rg a c h  W sch. kolekcji eks
ponatów  angielskich. Kolekcja ,ta stanów iła by, 
odrębną zbi-órową g ru p ę  angielskich f a b ry k a 
tów , w k tó re j  uwzględnione m ają  być w szcze
gólności u rządzen ia  m łynarsk ie ,  .samochody, 
m aszyny trykotąż-owe, oraz .silniki spalinow e, 
jako' w yroby  m ające najlepsze w id o k i  zby tu  
w Polsce.

Podczas tegorocznych  Targów  WUchod- 
.mch;^orgaui'zorwan.y b ęd / je  p o raź  pierw szy s ta 
raniem W o ły ń sk ieg o  Tow . Roboczego dział 
chm ielarski,  obejmujący w y s taw ę  doborow ych  
o k azó w  polskiej hodowli chmielu obok zw ląza- 
nvch z t,ym działem wykresów!, tablic s t a ty 
s tycznych i kata logów .

U rządzenie analogicznej w y s ta w y  lnu p la
nuje Zw iązek ProducentóKv lnu. W  s ta tys tyce  
naszego  w yw ozu  z ro k u  1923 figuruje len z 
cyfrą 5.351 ton, w artośc i  3.434 tys. fraukóiwj, 
chmiel z cyfrą 702 ton wartośui 3.489 tys. fran 

ków', konopie zaś z cyfrą  1.212 ton, w artośc i  
418 tys, franków .

Trzecią ko lek tyw ną w y s taw ą ,  zo rg an izo 
w aną rójwhież przez  związek zawodowy, bę
dzie w/staWŻla ja jczarska, k tó rą  podobnie iak 
w zesz łym  ro k u  u rządza  W dziale drobiu  w y 
s taw y  rolniczej Spółdzielczy Zwjiązek Jajcznr 
ski. W y s ta w a  ta  nie ogran iczy  się do szab lo 
now ego  przedstawlieuja rozm aitych  sposobów  
pakoWania jaj na ek sp o r t  przeznaczonych i do 
pokazu  zdjęć fo tograficznych z w łasnych u rzą 
dzeń zawiązku, o raz  tablic z m odelami, ale za
dem onstru je  pog lądow o  i m etodycznie s to su 
nek  liczebny, jak i  zachodzi przy kupieckiem 
so r tow aniu  jaj na poszczególne k a teg o i je  pod 
Względem ich jakości. O bok  tego  p rz ed s ta 
wione będą w większych kolekcjach ,aja k u r  
k ilku  najwybitniejszych .ras u nas hodowanych.

Zapow iedziany w ram ach IV. T a rg ó w  
Wschodnich ta rg  hodow lany, połączony z d o l 
ną sp rzed ażą  zarodow ych okazów  bydła ,  ob u 
dzi! duże zain teresow anie w ś ró d  hodowców 
w zachodnich ziemiach Po lsk i,  w szczególności 
na Śląsku i P om orzu

M in iste rs tw o  Kolei Żelaznych zaw iadom iło  
T a rg i  W schodnie, że dla przy .w oiu  za ro d o w y ch  
zw ie rzą t  domowjych w ew ńątrz  p ań s tw a  istnieje 
ta ry fa  w yją tkow a, wynosząca 25 proc. zniżki.

liiedulęsiwo policji kresowej przy
czyną szerzenia się bandytyzmu.

W związku z nieustająeerai napadami bandy- 
ckiem. na kresach, komunikują „Kurjerowi po
rannemu", że pościg, zorganizowany „z całą dfier 
gją i natychmiast" dał wyniki zadziwiające. J ak  
wiadomo w pierwszym dniu po napadach uciekła 
tylko część bandytów na zrabowanych komach. 
Znaczniejsza część jednak pozostała na miejscu 
i była wszelka pewność, że oddziałom policyjnym 
przy pomocy silnych oddziałów wojskowych uda 
się przecież ująć kilkunastu bandytów-, którzy kryli 
się na znanym terenie, a nawet odstrzeliwali się, 
gdy stykali się z policją. Administracja kresowa 
zorganizowała jednak pościg — pod osobistym 
kierownictwem p wojewody — znacznie sprytniej.

Po trzydniowym pościgu wszyscy bandyci 
uciekli zagranicę,

PodkreślU należy, ze granicę przekroczyli 
w miejscu, gdzie stał posterunek, przezuaezony 
specjalnie dla ujęcia uciekających do Rosji

Wobec posterunku tego auministracja wykazała 
istotnie energję, bowiem zawiesiła go w czynnościach 

Możliwie, że należało ów posterunek policyjny 
w czynnościach zawiesić. Zauważyć jednak należy, 
że wszyscy, znający stosunki na kresach wiedzą 
doskonale, że administracja już w- ciągu kilku lat 
walczy z tym samym sukcesem

Początkowo administracja rniałą może za mało 
policji i wojska do dyspozycji. Obecnie jednak 
otrzymuje całe palki

Sprawa nie powinna się skończyć na ukara
niu posterunku policyjnego. Należałoby sięgnąć 
znacznie wryżej.

Sifcletab pahcjl-
Dnia 27 bm. od]i|ywalo się poufne /gToniau/enie 

członków związku metalowców przy ul. O rm iańskiej 
3.1 zwołane przez zarząd związku jVv. sprawach omó
w ienia kwestji bezrobocia, angielskiej soboty i wy
borów do Rady kasy  chorych.

W Irakoie, odbywającego *ię zgromadzenia, w tar
gnęła na salę policja, n a  czele z kom isarzem  i bez 
poprzedniego shvierdzciiiu,.xza zgromadzenie jjssl do
zwolone w ram ach obowiązujących uslnw, czy me, 
kom isarz zgromadzenie rozwiązał.

Vv swych zapędach posunął .się jeszcze dalej,
bo j>o rozwiązaniu zgromtudizenia, zażądał zupełnego 
opuszczenia lokalu, dopiero na zwróconą uwagę. że 
ingerencja komisarza. lak daleko nic sięga, że człon
kowie związku, m im o rozw iązm ia zgrom adzenia w
lokalu jjozosbuią. p kom isarz cołnął to żądanLc.

1’r/ćz  .rozwiązanie zgromadzenia, ulrudniono oruó- 
w jenie k.vcstji \vvborów d'o i !. Iv. Ch

Wybary d& Kusy Chorych m. Lwe^a.
Do dnia 29. b. tn. w v ło żo n e  są w b iu r /e  

Kasy na !. p. p rzy  ul. B rajerow skiej  spisy w y 
borców, codziennie od  godz. 9. rano  dr 2 po- 
po|łi i od  4 —■ 7 wiecz.

Każdy ubezpieczony (pełnoletni) m a p ra-  
iwioi i (ob'o!wiązek spraw dzić, czy jest umieszczo
ny na liście w yborców 1, ewentualnie rek lam o w ać  
swoje p raw o  głosow ania . Reklam owaniem  p ra 
w a g łosow an ia  powinny się też  /a jąć  s am o rz ą 
dy organizacji.

łMiuczf kobgres esoeramysidw.
Od ł-ł-go do 18-go sierbnia br. będzie obradował w 

Brukseii 1' międzynarodow y kungres proletafjak ii-go 
Związku esperanlyslów'. kongres będzie się przede- 
wszy.slkiem zajmował rozważaniem, jak zapomogą es
peranta nawiązać możliwie najściślejsze stosunki mię
dzy "obotnikami wszystkich kiajów . Abv w/.mocji ić 
światową organizację csperanlystów. będzie od wrJio- 
śrria ofiejałm organ Zwńązku świalowego w v-bod'/ił 
có-.lyd/ień  W ydany niedawno rocznik Związku daje 
dokładny obraź p-acy prolelar jaekiej Po/a objitwn 
muter jąłem sial> slycznem  o ruchu pii.rls jnym, zawo- 
'diowyrn i spółdzielczym książka ta  zawiera dokła
dny  .pis adresów wszysikieh członków i stowarzy
szeń Związku /. lą (książką w ręku może każdy 
roboluik, znający esperanto, objechać z JaIwłością -ą  
■wszystkie k raje śv. iala .wszędzie bez Irudu znajdzie 
lowai/.yszt partyjnych. z którym i będzie mógł .się 
porozum ieć we wspólnym języki;

E  wydawnictw’
W yszedł z druku Nr. 413 tygodnika „(iło.s Praw

dy Trtlff:. Kwest ja (narodowościowa w Rosji dzr 
siejszej W. Słpiczyiiski. — Sens m oialny niedoszłego 
przesilenia cep. r—, Ppseł Sl im sław  Thuguft o położeniu 
Rańslwa. Podział adm inistracyjny państwa, a granice 
b. zaliforów. L. /a lesk f — Nowe. (aury Korfanlego 
łsioin" pjzyczyny oslrego kryzysu w przemyśle (iói 
nośląskiui. Z zaułków wzruszającej niedoli. S tarem u 

tialiteuszowi z I’. k  O. w. s. — W ystawa Legjo 
nów W vdawniet\va nadesłane. — Redakcja i adinini.- 
msl racja W arszawa. Szpil a Ina 1.

 ♦ • «

komunikatu.
1  RAC/.NOSć S IR Z K L IA ! Wzywa się do gre

mialnego udziału w obchodzie rocznicy stracenia Ka
puścińskiego i Wiśniewskiego dnia Si łjpea godz. 
(i wie-e.z. zbiórka Góra - Stracenia. Zarząd!.
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I g r z y s k a  B l i m p i s : k i e .

PARYŻ., 28. 7. (Pat.) .  W  olimpijskich za 
wodach ko larsk ich  zajął t r z e c i  miejsce Szyrft- 
ciała
czyk z Polski za d‘( ł ro s s e  ^(Wło»chy) i M er- 
nillod (Francja). D tu ży ń a  k o la rsk a  po lska  by
ła  go rąco  ok lask iw ana  ;za swe sukcesy przez 
licznie zgrom adzoną  publiczność, k tórej sukces 
ten  sp ra w ił  p ra w d z iw ą  niespodziankę.

PARYŻ, 28 7. (Pat.) .  ,W olimpijskich za 
wodach hippicznych wl k lasyfikacji indywidual
nej w Prix  Nation trzecie m iejsce za ję te  zo
s ta ło  pi zez P o lsk ę  (pot. Królikliewjicz na P i 
ca dorze)

PARYŻ 28. 7. (Pat.) .  P rzy  ogólnej k lasy 
fikacji zawodowi o limpijskich pierw sze miejsce 
o t rz y m a ły  Stany Z jednoczone zdobyw ając  94 
p unk tów , drug ie  Francje 64, trzecie Szwecja 
44 i pół. czw arte  Anglia 44j,7, piąte Finlaudja 
44, a 26 Polska, zdobyw ając 14 punktów'.

PARYŻ, 28. 7. (P a t .) .  Ig rzyska  olimpij
skie  odbędą się W ro k u  1928 w Am sterdamie.

Ee sportu.
Znów dwici zagra ijie/ue drużyny Siinm rriug i 

Makkabi berneńska W iedeńska drużyna złożona z 
graczy młodych* i jambilnych. z których Wybijali się 
bram karz Aigncr i 'środek napadu Horwath, jakoi 
całość przódslawia się sympatycznie, a była z doy 
tyełiczas: widzianych we Lwowie wiedeńskich d ru
żyn najsłabszą, Gdyby pomoc Pogoni haki dopisała,

byliby z pewnością w«obu dniach z przegraną wyszli.
llnkkabi berneńską widzieliśmy już w  tym se

zonie we Lwowie i przyznać muszę, że poprzednio 
bez „gwiazd lepiej mi się podobała. Środek napadu 
op-zymał pew nie za m ałą „koperlę“ inaczej sobie nie 
iiuogę wytłumaczyć jego gry. Hasnum ąa w urugiej 
Ipołowie m urow ała i. .hodowała przeciwnika co uczy
niło grę nie interesującą, z>vłaszcza, że Makkabi nie] 
schodziła z jtola bramkowego ilasm onei.

S1MMER IN (i—PO GON -1:1 “ l:0 ) i 2.3 (1 :2f 
Tem po gry ostre, inicjatywę po większej części m ają 
Wiedeńczycy. Z początku gra nieco chaotyczna jm> 
fcjilku minulacłi jjtracirjo ,atak gości dość składnie, 
W 11' zdobyWa ]wawe skrzydło ptOrwszą bram kę 
idla gości. N apad Pogoni nie w yzyskuje kilka do
godnych pozycji Dr. Garbień w ybijał się z graczy 
napadu, nie mógł jednak z powodu egoistycznej gry 
Sioncckicgo. k tó ry  gra ;dla „trybuny'' z nim kom bi
nować. Reszta napadu Pogoni grała ospale. Bram karz 
giości chwycił kilka niebezpiecznych strzałów z i\*eb 
jedna bom bę p#\ Garbienia, pzeni wykazał zwą klasę.

w  drugiej połowic już w 7‘ zdobywa praw y
łącznik goula dla gości, a w 1n uzyskuje z. pozycji
spalonej Dr.. Garbień bram kę dla swych barw. Pomoc 
pogoni puchnie, goście nacinrają, rcó»ąż energiczniej
i strzelają w 32' przez prawego a 38‘ przez lewego
łącznika jeszcze/dwie kram ki, klórc były dość łatwe do 
obronieniu. Lachowicz nie dopisał. Stosunek rogów 
4:3. Sędziował p. Deców ski.

V. drugim dniu Pogoń gra am bitniej, już w 3 ‘ 
zdobywa Dr. Garbień pierwszy bramkę, dopiero w 
27' mija lewy skrzydłowy Simmcringn ilankego i 
Olearczyka i strzela ładną bram kę. Gra się zaoj-.

(1 :). Cyrk vt Tńęrw- 
przewaga gości. — 

ładną bram kę dla 
się chwiłam i bru-

slrza, kilka ioulów " odjgwizdujc sędzia. \ t  33 zy\ 
skuje Itacz, d rligą bramkd! Wiedeńczycy mimo wszel
kich sta iań  nie m ogą wyrównać.

W drugiej połowie -przewaga gbści. obrona Po- 
goni pracuje dobrze i nie dopuszcza Wiedeń*. zykówj 
do strzału. W 11 ‘ sirzela Wacek trzecią bmmrkę. 

[a W 41 uzyskują goście z rzutu- wolnego drugą bram 
kę. Sędziował p. inż. Dudryk

M A K K A BI—1 i A S M O N E . \ t 1 
sze.j połowie dość. interesująca z 
W 18‘ zdobywr lewy' łącznik 
M akkabi. Gra się zaasirza, stajfe 
tu Iną Aiwa razy zniesiono prawego skrzydłowego Mak
kabi). W 26‘ zyskuje W erter z wyraźnej spaloneąf 

jppzycji bram kę dkł Haśm ouei. Oił lej chwili gra 
‘rnci na u ro k u  drużyna lljasrnojnei cofa’ się  po di 
swą bramkę, przewaga Makkabi do samego końca, 
wszystkie strzały chwyta ze szczęściem bram karg lla- 
tsnionei. trening na jedhą bram kę n5e" (nzynosi je-' 
dnak Makkabi widocznego efekin. Sędziował p. Dr 
Dudry".

KRAKÓW W AC KER—WISŁA 12 1 i .
WARSZAWA AMATOR Z ł W iecteń-PO fA iN IĄ  8 :0

-<A :0).|
.kP.RZKMYsL: MA KkABI (Rrno— POI.ON 1A TO.

E  cuchu robotniczego.
§ BACZNOSC TOW  ROB. BUDÓW i,ANI i Z po

wodu slrejku rob. bodowi, i ziemnych w Przem y
ślu — należy Przem yśl o m ijać’

Z& wie?** milm. 1 szpsdtowr zwykle za tekstem 
Zł. —TO Nadesłane Zł. —‘30, w teaście Zl. —-BO.

7 n i i h s / t n i '  dnkumenta wojskowe na nazwisko Rycb 
TJ IW lUlBw chlewski Władysław, wydane przez P. K. U. 

Lwów, które się unieważnia. ' 13—1

O  O  Ł O  H  ̂  XD ±S I  A. N& 1-ej str. Zł,— 60. Drobne ogl. za słowo Zł. —'08 
Komunikaty Z ł.—'40, zamiejscowo o 26°/,, hożej.

ROK ZAŁOŻENIA 1881. 460

A L O J Z Y  H U B U F F ? ,  L ^ Ó W  R Y N E K  S 8
POLECA

F jO R B t . l a k i e r y , o u w y , b e n z y n ę
i A R T Y K U Ł Y  DOMO W O -G O SPO D A  RC ZF

A  l a  G i e s h u b l e r

B f H A I T I S

§ Hi3BPiiRa woda stołowa
flosfsrcza Zarząd DdSir Pacystó«j 
PcŁztn Stanisławów. Zastępca na Łwda

ROBFRT GREBEL, Lwów, Asnyka 3.
T e le f o n  5 8 3 . 5 8 2 -5 T elefon  6 8 3 .

„ G R A F  I K A ”  MAREK SEIOE
L w ó w ,  u l ,  K o f # ą ł « j a  5  (w  p o d w ó r c u )

posiada zawsze na składzie

PftPififóY wszelkiego rodzaju i formatu
PRZYBORY DRUH ARSKTE: Ryyały szufle, 

wierszowniki iin.
B £ A S £ Y N Y  D f Ł U I Ł A B S K I E  
f ip sa  walcowa. Farby drukarskie dr. Rattner S. A.

Zastępstwo na Polskę odlewni C2don?fc I lln jl mosiężnych 
POPPELBAUM A we WIEDNIU, 125

Druki  s s t a m p  i l i  te
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI

I .  t  i t ;  ; o  M  A . N
L w ó w , o t.  S y k i t u s k a  4 .

M ą  ul. Szajnochy 1.2
M L E C A  D S  H A S Ó f f E P O  S P L P 0 S T H Ź * I1

= =  P O  C E r iA C H  Z N IŻ O N Y C H :

K A U TSK Y : Socjalizacja i rady  roootnicze
,, O d dem okracji do niewolnictwa

państwowego 
N IEDZIAŁKO W SK I U źródeł bolszewizmu 
DASZYŃSKI. Precz z reakcją!

,, Z burzliwej doby
L1EAŃSK1: Ouo vadis Polsko?
ZA K R Z E W SK I: Na kresach 
Dr. M ED 1CU S: Proletariat wobec kwestji lud

nościowej . . . .  
D1AMAND: Obrazki londyńskie 
BAUER- Bolszewizm a socjalna dem okracja 
PRÓCHNU' Dzieie chłopow w Polsce 
CZAPIŃSKI: Czarna olenzywa 
G R U N W A L D : R ady fabryczne i związki zaw. 
C O L L E  M E L L E R : Socjalizm cechowy 
CHMURNY • Ciernie śląskie 
E N G E L S: Zasady komunizmu 
Pieśni robotnicze . . . .  
BEZMASKI: Dlaczego jestem  socjalistką .

zł. 15 gr.
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\^yhonujg wszeMe zamowieitfia w zaHrus kslęa^sfwa wcho- 
Elząee. — Przy większych zamówieniach rabaf.

Zastępca naczel. red ak to ra  i redak. odpuw- BRONISŁAW  SKALAK.— D ruk. Lud Sp- j ow. W yd., Lw ów, L!. Sapiehy 77. Tel. i * >-


